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Jeneralskie wizyty.
Nie są pu* baw on e  poiityoznego znacze­

nia tr od* i#dziny, nozty, toaaty, których ir ie -  
soeia jest tera* W udsń t, powodu służbo we jo  
jubileuaaa szefa sztabu armii auatro - węgier­
skiej barona Becka: n e  są one pozbawione 
tego znaoaenia, ohooiaz gośo.a i gospodarz — 
Jak przystoi jenerałom — o pblityce woale nie 
Wspominką. Ł oić powiedzie#, że jeszcze nie­
dawno żaden dygn.tarjki jubileojjs w Austryi, 
żfcder w Niemozeob, nie ściągnąłby do W ie­
dnia, ani do Berlina przedstawiciela armii *o- 
syjskiej, lub włoskiej." Petersburscy jenerało­
wie woleli wówozas jeździć na wszelkie uro- 
orystoic: dc Parcia; włoscy wolel’ nigdzie nie 
jeździć, aby zanadto nie reklamować iaanyoh 
‘•-jUszów. Wiedeń i Berlin takie milczeli o 
trójprzynuerzu, a Billów parę razy napomknął 
f m w paiiamenoie tonem ni ‘tyle poważnym, 
Ue ruozej.. wesołym Verar inaczej. 7t żyoae- 
bii»mi przybył do barona Becka ncef niemie­
ckiego sztabu głównsgo jtmsrał Molti i pod- 
°z&s nozty sławił w toaście „przesławną" armię 
kustro- węgierską, cieszył sit; a długiego z nią 
braterstwa broni, wyraził n&duieję, ie  ono 
i winie się jeszcze óoisiejsaem. A  znowu baron 
Beok powiedział, ie  ta i nstro-w^ erska arm t 
d iio ".ę nanozyła od niemieckiej i od t&kioh 
jej mistrzów, jak marszałek Mokkę. Zaledwo 
>yjedzie goić berliński, zjaw: się z Pe^ sbur- 
Rt. szef aztabu armii rosyjskiej l-merał Pali- 
°yn, nlnbienieo dworu, przyjaolel w. ks. W ło- 
^śiuiierza — i znowu będą nozty, toasty, wza­
jemne komplimenty. Jeszoze się i ie oabyła ta 
Jji^yta, a ju i groszą, ie  po niej przybędzie do 
Wiednia szef sztaba armii włoskiej, jenerał 
Saletta. Oozywiśoie, jest w tern wszystkim  
Dodaj troohę politycznej demonstraeyi, której 
°karakter podzreilił włainie teraz #  niemic- 
of im parlamenoie nowy sekretarz stanu dla 
spraw zagranicznych p. von Tschirsohky. Je- 

spór z deputowanymi o to, ozy oesarz Wil- 
belnj debrze ozy trźjfcle robi, i i  w kwertyaoh 
P°lityki międzynarodowej silnie zaznacua swe 
9*°Łi«tr zapatryw.nia, nic nas nie cbobodzi. 
-^oae być tak, jak mawi&l Bismark, ie  w po- 
■ obnycb raaaob monarcha zawsze powinien 
Występować w ramkach ministeryalnych, — i 

ie  być taś, jak ulraymuj^ p. v  Tsohirschky, 
silna a twóroza inaywidnamośó nie wtła- 

°«a się w iadne ramki Dla nas waine to, ie 
^łaśnu, wtedy, gdy jenerał Mollke składał 
tołu „przesławm ‘  armii a astro - węgierskiej, 
P von Tsobirsohky powiędną., ie  sojusz au- 
Btro-niemisoki trwi jak granitowa szał. wnet 
*aś potem dodał, ie  i trojpraymierae trwa tak 
Arno, oo właśnie potwierdził włoski ambasa­
dor, który dopiero oo przybył z Rzymu.

Takie stwierdzenie tego faktu w parla­
mencie, a takie akcentowane w toastach ra- 
dotoi a tego powodu, skoro było potrzebne, to 
J^i oozywiśoie ma polityczne znaczenie. Cho­
dzi tylko o t o : j kie?

Zdaje się, spostrzeżono, ie  gmaon trój- 
przymlerza był nieco zaniedbany, a nadto styl 
ego popsuto późniejszymi dodatkami: słynną 

k smarkowską reasekuraoyą , iró Izien. nomor- 
■ltiui traktatem mięazy Włooham- a Frrnoyą, 
kałsańską agoną z r. 1897 między At itry a 
iŁorrą, tro rojnszem wtobodnim po wojnie 
°hińako-japońskiej, ukłacem w Mńrzstegu i t. d. 
!Pe dodatki stylowe zmieniły z biegiem czasu 
iw.elu sto. nnków, a te znown zmień.ont sto­
sunki nakazują odpowiednio srestaurowao pier- 
Votny gmach trój przy mirrza, aby był a»stono- 
Wany do nowych potrzeb i aby w nim, jak 
uiegdyś, wygodnie było mieszkańcom. P. von 
tschirsohky nie zapomniał powiedzieć w par- 
Umenoie n inujol .m to  wszystko i *ę roDi dla 
Wzmocnienia pokoju Jnioi! Alboż dyplomaoya

miara kiedykolwiek mne zadanie ? Gło zą nie­
którzy, te do gmachu trój przymierza będzie 
doDndowany czwarty węgieł, — węgieł rosyj­
ski. Jeżeli dla podoju, cóL m cin- mieć prze­
ciw temu ? Byleby to nie był trójeesarski 
związek, zwłaszcza taki, jak óvr, uwieczniony 
fotografią skiernic wicką!

Xj państwowienie siemi
Podozas obrad rosyjskiej domy nad tą 

ozęśe ą adresu, tfdzie mowa o wywłaszczenia 
wszelkioj prywatne/ ziemi na dobro ohłopów, 
odezwali aie z Polaków tylko z. biskup Ropp 
i hr. Jozef Potocki, syn b. namiestnika nasze­
go, ś. p. Alfreda. Xiądz biskup rsekł, śe jego 
wyborcy włościańscy wprawdzie obcą mieś 
więoej ziemi, ale nie dąią do tego nabytkn 
a krzywd, wielkion właśoioieli. Rr. J. Potocki 
tak się oda*wał: „N.e protestuję praeciw roz­
szerzeniu właanośoi ziemskiej kmieci, gdsie to 
jest konieczne i poiyteozne, ale twierdzę, ie  
sprawa igrarna ni3 moće by# załatwiona w oa- 
łem państwie podług jednego szablona; musi 
być rozwiązana ma zej n ecylko. u  aaidej gn- 
bernii, ale ni^wet .nacze. w każdym powiecie, 
a nieraz i w kridaj gminie. Roawi >m kwe- 
styi agrarnej w kilku wi.rszaoh adresu, jakąś 
ogólną formułą dla oałego pańatwa wyuaje mi 
się monstrualnem narnsacniem norm społeozne- 
go i ekonomioznego ustroju. Pii.ktyozne urze­
czywistnienie tak kolosalnego przewrotu dopro­
wadzi do ruiny wszystkie warstwy społeczne 
i do zupełnego b mkruotwa całego państw a. 
Opróoz zaś tego, urzeczywistnienie takiego prze­
wrotu jest vrręoz niemożliwe wobec ogólnyoh, 
międzynarodowych warunków bytu cywilizo­
wanych narodów. Nie ni ,leży się zaślepiać, s ni 
rzuca# nieoględnie niebezpiecznych haseł, bo 
ztąd wyniknie sakoda dla państwa i wszyst- 
kioh w niem narodów11.

Na o t j  polskie przemówienia nie zwróci­
ła dama żadnej zgoł' uwag . Przyjęła je w po- 
sąpnem milo_en.u — i daiej robiła swoje. Niat 
me próbował nawet odpowiedzieć na nie ohoć- 
b j iednom słówkiem. Choąoyoh być zaślepio­
nymi niepodobna przekonać. A  jednak te dwa 
przemówienia byty jodynie rerumno, jedynie 
wytrawne.

Rzeczywiście, wprost niepodobna o; .ornąó 
umysłem oalego przewrotu, do jakiego dopro­
wadziłoby bezwzględne — ,e się tak wyraz.- 
n y  -- .ókłopienio 1 Liami. Nietylko rozchwiało­
by się do reszty słabe w rosyjskim Indzie po- 
ozaoij prawa własności, ale nadto nastąpiłoby 
natychmiast ogólno b  Ekruotwo, z którego 
nigdy ten naród nie mógłby się podiwignąó. 
Dla kogo pracowałyby wszelkie fabryki, k;edy 
chłopi wcale nic putrzebnją przemysłowych 
wyrobów? Co om daliby państwa i miastom, 
kiedy w Rosyi jeszcze bardziej niż u nas pra 
wdą jest, ie  „oo Maciek zrobił, Maoiak zji ił4? 
W  nsjlepszym rasie, na długo runęłyby wazyst- 
kie fabryki, kopalnia, koleje, banki; nie byłoby 
robotników, bo oni w róciłby do ziemi; do 
ondśetn państwowego wpły wałyby tylko po­
datki grantowe, a one, tpin, gdzie są w Rosyi 
największe, wynoszą po 16 kopiejek z dziooię- 
omy, poniowai zaś uprawiany oh dziesięcin po­
siada Rosya ogółem nin ięcej jak 350 milio­
nów, przeto wpływałoby do skarbu w naj­
lepszym raaie 60 milionów rubli rooznic — i 
to byłby jedyny dochód puńs»wa.

W  tji_  oośmy rzekli, nie ma żadnej prze­
sady , Mogłoby tak nie być we Franoyi, Anglii, 
Niemczach, wogóle we wszystziob krajach, ale 
w Rosyi tai. być mu i. Bo lad rosyj iki niejeat 
twórczym pracownikiem, leci jnst jakby sza­
rańczą, która z,ada wszystko co jest i oosnwa 
się dalej, zostawiając za sobą zniszczenie. To 
nie jest nasae zdanie. Wypowiedział j w roku 
1787-ym słynny niemiecki agronom Schubert, 
wezwany przez Katarzynę U. do nlośsnia pla­
nu gosDodarki rolnej w Rosyi. Od r. 1784 ego 
do l7fa7-ego stndyował on rosyjskie rolniotwo 
i wre:izcie orzekł to, oośmy powiedzieli wyiej, 
a zakońoaył swój memoryał słowami: „Oby­
czaje rosj skiego ludu i jego charakter — oto 
dśuma, która będzie zawaze gnbiła rosyjskie

rolniotwo". Każdy rząd jest takim, jaki jego 
naród, jest utworem jego duoha. Jak rsąd ro­
syjski zawsae pochłaniał ooraa uo we kraje je­
dynie po to, aby je zrujnować, tak samo lud 
rosyjski wszystko nijzozy dokoła siebie. Pooho 
dai to zapewne stąd, ie  dużo w nim krwi mon­
golskiej, ki v i koozowników, którzy zjadają, oo 
tworzy -i&ma natura, i potem idą dalej.

Przekonają o tera czytelnika takta, które 
podamy z dzieła dwóch rosyjskich SDeoyali- 
stów, panó, r Piotra Łochtina i Andruejt For 
tnuatowa, którym minuteryum rolnictwa pole- 
c.ło opraoowaó memoryzł o stanic rosyjskiego 
rolnictwa. Dzieło to nosi tytuł: „Poró./newoiy 
stan lGdyjskiego rolniotwa. Sumaryuaz na pro- 
gn X X . w iek«“ . (Petersburg. 190i r.).

Trajmamy się tego dzieła, v  którym na o- 
wa tylko o BO-oiu ozysto rosyjskicn guberniach 
elorji euronejskiej. Niema tern nic o ziemiach 
polskich, Kankan), kraju Nadbałtyckim, Sy- 
beryi i A»yi Brodkowej.

W tej zatem rdnonnej Ros"i jest ziemi 
uprawianej 234,500 000 dniesięoin (dziesięoina 
prawie się równa hektarowi, albo naszym l*/« 
morga) Z tego obszaru dano podozas zniesie­
nia pańizozyimy chłopom 125,111.081 dzie&.ę- 
oin. Każda gmina ot.rymtła swoją częśó do 
wspólnego władania, wykonywanego w ten 
sposób, io  oo lat trzy dzieli s ój obszar na 
równe części i rozdaje je do niylku swym 
ozłonkom, czyli rodtiuom. Takich rodzin od 
początku było i jest dotąd 10,589,967, osyli na 
każdą wypada przeszło 12 dziesięcin, to zna­
czy mniej więoej 20 morgów. Ludność przyra­
stająca nie ma prawe do tej ziemi; młodsi cy- 
nowie i cór! muss skakać innej pruoy. Z nich 
powstała wai.itwa robotników faDrycznyci, pa­
robków, pospólstwa miejskiego, pnsesiedlcńoów 
na S jb ir i do Azyi Środkowej. Częśó tych ła­
dni zakupiła na włesność i rozparcelowała 
7,538.285 dziesięcin ziemi szlaoheckiej. Tak 
więo do chłopów należy 132,649.266 dziesięcin. 
Więksiyoh właścicieli siemi posiada rdzenna 
Rosya 481.858, a wsaysoy oni ra posiadają 
96,079.940 dziesięciu. Rwszts 5,770.754 dziesię­
cin należy do rodziny oarsk Dj i państwa.

Zatem większa caęśó ziemi należy do 
ohłopów. Każda ich rodziua, składająOu się, 
średnio biorąc, z pięoiri osób, posiadł na wła­
sność 20 morgów. Łuuhtin i Fortunatów po­
wiadają : „Jest to czarnoziem w najlepszym 
getnnkn, T.to taki folwark posiada we Frtn- 
oyi, Anglii, zaohodmch Nicmozeoh, ten z plo­
nów zoniawia na spożycie dla każdego z pię­
ciu członków rodziny po 6 centnarów metry­
cznych, resztę zaś spienięża za średnią kwotę 
657 rnbli. W  Ssweoyi spieniężenie daje 465, 
a w Danii 467 rubli. H.atar ziemi orne; ko­
sztuje we Francy i i Anglii do 2-oh tysięcy 
x bii a w zachodnich Nirmczeoh 1172 rubli. 
Natom:ast ohłop ro*yjski może zobtawió dla 
każdego uzłoxxka rodziny 17 pudów (ożyli nie­
pełni 3 oentnary), a ze spieniężenia ma za- 
ledwię nn poaatki sól i wódkę, średnia twe 
osta dziesięciu/ kosztuje 48 rubli. Gospodar­
ka jego jest b.ka licha, że częśc trzecia ziumi 
( jgólam w 50 guberniach rdrennej Rosyia  .  a  *  _ B V  u  W

39,UU J.4UU dziouięoin) stanowi oo roku ugor, 
czyli jajt tim  nazywają „odłóg“ , albo „par“ — 
rolę niezLjianą. S.ana „bier ohłop rosyjski 
zi swyoL łąk 77 pudów (s dziesięciny), sziach- 
cio rosyjski 107 8 pndów, a w innyoh kra­
jach: w Szweoyi 118, na W ^rseob  165, we 
Francyi 13łj, w Nien-czeoh 205, w Anglii 286 
padów. Zboża ohłop rosyjski zbiera ze swyoh
Srnntów w urodnajnb lata o 46, a w nienro- 

zajne o d0*/„ mniej, niż j«go sąsiad szlachcic. 
Gdyby na każią dziesięoinę zismi chłopi trzy­
mali tyle bydła, co wielcy właściciele, to 
Rosya rdzenna posiadałaby 25 mil. koni (po­
siada zaś 17 mii ), bydła rogatego 114,600.000 
(posiadł 24,‘lOO.OOOj, owieo miałaby 14^,100.000 
(ma zaś 88,100.000), wreszcie ni erogaoizny po­
siadałaby 49,800.000 iztuk (a posiada 9,100.000). 
Ohłopi nie nawożą ziemi; słomą pomieszaną z 
gnojem palą w piecach, a pomimo tego nawo­
zów sztucznych używa eała Rosya •■ooznie tyl­
ko b milionów pudów, ożyli mniej więcej 
900.000 centnarów.

Łochtin i Fortunatów powiadają: rGdy- 
by nasi ohłopi gospodarowali już nie tak, jak 
r< lnicy europejscy, a tembardziei nie tai, jak 
Chińozyoy i J .ponciyoy, leoz jak nasi wła- 
śoioiele wielkioh posiaałoćoi, tu mielibyśmy 
nie miliard £00 milionów pudów wyproduko­
wanego zboża, ale 4 miliardy 500 milionów 
padów przy jmehowama trzypolówki, a przy 
plcdoamianie wielopolow»m 61/, miliardów pn­
dów. Uwzględniwszy marnotrawstwo siomy, 
musimy pow.eó*. ić, że niemożliwie zła gospo­
darka chi ipi.ka przynosi narodowi 1 mniej niż 
powinna przynieść od trzuch do 4*/j miliardów 
rubli".

Takimi roln-^anii są rosyjscy ohłop: Po­
siadają oni, licząc okrągło, lSn1/* miliona 
dzies: ęoin ziemi. tryscy inni wiaśoioiele po­
siadają razsm prawie 101 milionów dLiosiącin. 
Zatem rozdanii ohłop om tej drugiej, niby 
rpań8Kiej“ i państwowej ziem1, tylko powię 
Lszy o ja ie 8U*/o liczbę lndz', którym rol­
nictwo daie z iledwie tyle, zsby nie umarli z 
głodu, onooiat oo roku, podczas przednówku, 
mrą na tyfas głodowy. lanym warstwom lu- 
daośoi oni nic ze swyok plonów duo nie 
m ogą; zalodwie tyle sprzedają, aby aapła- 
oió podatok gruntowy i upić się rządową 
wódką.

Zatem sohłopietiie ziemi jest bankiuctwem 
kraju. Ale ozy przynajmniej lozwiąże kwe- 
styę agrarną, ozy zaspokoi „głód ziemi1' ? 
W łaśoiwie tego głodu nie ma, skoro oo roi u 
odłogiem leży 39 milionów dziesięcin; jest 
tylko gnuśność i nieumiejętność. A  kwe- 
styę Pgiarną usunie r porządkn dz; ennego 
na lat pięćdziesiąt, poczem będzie to sa­
mo, oc jest teraz. Usunie zaś tę kwistyę 
jedynie po to, aby natychmiast wysunęła się 
inna, straaauii jsza : powizeohuego zaniku żyoia 
handlowego, przemysłowego, miejskiego — pu­
stek w skarbie pańetwowym i nędzy wszyst­
kich nierolnr&ów.

W  Rosyi jest kwestya agrarua. Ale 
jej me można rozwiązać rozdanium ziem, 
ohłopom. Można ją rozwiązać zmuszeniem chło­
pów do porządnego gospodarowania. Inna kwe­
sty-, ozy co możliwe.

K orespondency a
WitJeń 26 maja. 

yOdiycij olsiruicyi. —  Spratca upaństwowienia 
kolei Północnej tagropoua. —  „Ulepszenie* te­
chniki obstmkcyjrei, —  Wystfa p. Pachera. —  
Ustawa o ubezpieczeniu urzędników prywatnych 
w komisy i izby panów. —  Przyjazr szefa pruskit ■

go sztabu jtnermlnego v. Moltkeyo).

(y). Po półtóiarooanej n-jobeoaośoi poka­
zał się wczoraj w Izbie poielakir rnów umór 
obstre a.oyi w całej swojej brzydooi#. Niemej 
wydobyli z lamusa stare i tkwimy— teohnioznej 
obstrnkcyi, a więc: nagłe wnioski, dosłowne 
odczyty# anib interpelaoy |, długie mowy icp. 
i zmarnowali nimi całe posiedzenie, a oo gor 
sza, postępowaniem swem sprar.ih, że w oałej 
Izbir zapanował nastrój ogó'nego podrażnianiu, 
ncrudmająoy uieslyohani# zbliżenie się etror- 
niotw, bez którego o pomyślnem załatwieniu 
reformy wyborczej i innych spraw, nie pierpią- 
oyob zwłoki, n&wec m -.zyó nie można.

Niestety, ten ubolewania godny zwrot w 
sytuaayi parlameatarnej połączony jest z bole- 
sn- porażką Koła polskiego, gdya obstrnkcju- 
nistom niemieckim udało się, dzięki tsmi że 
ławy tak zwanego „słowiańskiego bloku1 świe­
ciły pustkami, przeprowadzić re-iumcyę on#- 
gdajszej uchwały Izby, po wciętej na wniosek 
p. Abrakamowioza, i zepohnąć na ostatni punkt 
porządku dziennego pierwsze czyt in.\x przedło­
żenia o upaństwowienia kolei Półnoonej, co 
meie się równać zupełnemu pogrzebania tej 
sprawy, jeżeli ni< uda Się drogi; kompromisu 
skłonić Niemców do untępstw na tym pnnkoie. 
Wogóle kto wie, czy nie byłoby się lepiej ata- 
ło, gdyby komisya parlamentarna Koła polskie­
go była uzbroi. . się w anielską oieipliwość i 
ponawiała aż do skutku starania o to, azeDy 
w drodze kompromisn wyjednać załatwienie

przedłożenia o wy kupnie kolei Półnoonej, oho- 
ciażby w terminie o pół roku pÓŁniej izym. 
Przez odwołanie się zaś ze strony Koła pol­
skiego dc pelnoj Izby sprawiono te, że obu­
dziły się podejrzliwości wśród Niemoów, nawet 
takioh, którzy są obojętni usposobieni dla 
sprawy upaństwowienia kolei Półnoonej i że 
z kwesty: czysto gospodarczej uczyniono po­
niekąd próbę siły obozów: niemieckiego i sło­
wiańskiego. Jetzose nie wszystko stracone i 
może przocie zręcinoćoi pi zywódzoow Koła pol­
skiego udf sin uratowaó jeszoze sprawę upań­
stwowienia kolei Półnoonej, ale powinn. oni 
pamiętać o teui, że w tym parlamencie i w 
tych stosunki oh jakie panują w Anstryi, tylke 
drogą kompromisów można coś usyskaó, a sa­
mu odwoływanie się czy tc do pisanegc prawa, 
ozy do poozu.ńa sprawiedliwości reprezentaoyi 
ludów, żadnego orakiyoznego pożytku mje 
przynosi. P. Dawid Abraham o wioz, który po­
psuł oprawę, powinien teras, bardzo zręcznie 
wziąć się do jej naprany, inaczej bedzie kraj 
jemu miał do i»wdsjącsenia to, że kolej Pół­
nocna będzie nas dalej gniotła.

Bsozny obsurwator zajść, jakie miały 
mi*>doe na woŁorajszsm posiedzenia, nie mógł 
>'.ę opędzić myśli, żo jeżeii w jakikolwiek spo­
sób reforma regniamnn Izby nie przyjdzie do 
skntkn, to ani reforma wyborc. ;a, ani żaden in­
ny środek saunjjjny nic me pomoże i parla­
ment austryaoki bedzie nie podwaliną silnego 
ustroju państwa, ale jego największym szko­
dnikiem 1 obstrukcja bowiem wykazać się 
może bardzo znaoznym „postępem", & rozmaite 
nuwe krnczkj fiuty. j_kie do niej wprowa­
dzono, sprawisją, że każde prezydyum i Lużda 
większość parł .mentarn,, mnsrą byo wobec 
niej bezsilne. A f do ostatnich ozasów np. 
przedstewiało bądź oo bądź pewne trudności 
npn „.ani i cbetrukoyi za pomocą wygł&szanis 
długich mów, gdyż trzeba było nżyw 4 do niej 
posłów, posiudaj^oyoL wielką swadę oratorską, 
a przytem inteligentnych, aby potrafili mówio 
dniśo ohoćby rzeozy wodnistych, ais mimo to 
stojącyoh w pewnym związkr z praeumiotem 
obrad, by i e narazić się na odebranie głosu 
za ib jtn ie  odbieganie od tematu, Tymczasem 
wozorąi pokazało się, że nawot jąaała jeżeli 
ma do pomocy odpowiedni „ohór", może zabrao 
Izbie oale posiedzenie Foneł Paoher ze związku 
wszoohniemżeokisgo jest bardzo lichym mówcą, 
& jednak pracz outery godziny mówił lub uda­
wał, że nić*.. Ułatwiali ma robotę jego przy­
jaciele poliuyozni z obozu wseeohniemieokiego 
i ł mem tokiego stronniotwa ludowego, którzy 
w 1 och'e kilkunastu, otoozywszy go kołem, 
uzupełniali iego wywody rozmaitemi własnemi 
nwagatnl i doaatk-mi. Wszozynali więo pomi­
mo nawoływań i upomnień prezydenta dysku­
s ję  hałay, a wtedy p. Paoher mógł sobie 
urządzać kukominntowe pauzy i poten dalej 
bredził. W  wkn mowy przynieśli mu przyja- 
oitle filiżankę krwy. a aby dać mu sposobność 
do jej wypicia, -ozpcozęli sprceozkę z prezy­
dentem z powodu jego napomniBuia.

Podozas csgo prsrkomarzan.a się towarzyszy 
p. Puoher* z prezydentem mógł on swoDodnie 
wypić swoją kawę i pofc«n pokraepiony daiej 
eon amote uprawiać obstrukcję. I  Dy łaby oała 
ta niegodni igraszka trwała Bóg wie jak ału- 
go, gd yb j nie tc, że stronniotwa, popierające 
tę o .strukcyę wdały się z prezydent :m Izby 
w rokowani* i otrzymały odęć zapewnienie, że 
jeżeli p Paohnr skończy mówić, to prezyoent 
zsmanie obrady. Napisano tedy na trkuszn 
wielkiemi literam „Sonlnss" i podsunięto ten 
pisany nozkai przed oczy p. Pacherowi, poozem 
on Eukońosyi swą ozterogodzinną mowę, a pre­
zydent zamknął posiedzenie.

G peoyalhu komieya, wybrana przez Izbę pa- 
nó"i dla przedyskutowania uchwalonej już przez 
Izbą poselską ustawy o ubezpieczeniu urzędników 
prywatnyoh, przedsięwzięła w ustawie tej kil­
ka bardzc donlosłyob zmian, wobec ozego bę­
dzie musiał, ona wrócić jeszcze raz do Izby 
pocesticj. Praec ewszystkiem uchyliła ona cc 
do pomocników handlowyoh przymus należenia 
do powstać m&jąoego państwowego funduszu 
pensyjnego, a podobno ma uohw&liĆ jeszcze
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opowńdziai 
J an  Offiński M oturywtowic*.

(uny. d&issy),
Ogromne trzy komnaty przeanaczoje były 

Dc befety, liozna słuaba węgierska stała, oze- 
D^jąc skinienia; bogate roztruch. y i pnhary 

ł̂otu błyszczały rozstawoue na kilkunastujto- 
jDoh, przy każdym stole stał podozaszy mająoy 
Do pomocy kilku hajduków Potriw y ioa»ra- 

3ne na tłotyob i srebrnych półnuskaoh for- 
*Dalme nginały stoły pod swoim ciężarem

Królowe zasiadła na pierwsztm miejscu, 
skazawszy kasrtelanewi bisokiemn nsłngi- 

sobie. Wyróżnienie to było tak pooLue- 
De, te Lasota z zawiśoią niejaką spoglądał na 

ł1 c,e£o towarzysza, chooiaż dotąd sam tylko 
^i%ł zaszczyt tańczyć z królową.

Nalano puh»ry i pierwsze zdrowie wnio- 
królowa Elżbieta.

Zdrowie najmitosc wjzego naszugo pana, 
ludwika, króla Węgier i Polski, nieoh nim pa- 

Qjo szoaęśhwie sitkę iat.
Zabrzęczały kielichy, rozległy się wtóra- 

' Ql głosy, a mnzykanoi uderzyli w bębny 
c*ioy.

Zawisza, Yioe-rer, teraz stanął przed kró­

lową z pełnym paharein i przyklęknąćjzy na 
jedno kolano, prosiło pozwolenie wypicia zdro­
wia jej królewskiej mości.

Elżbieta raozyła łaszawio pozwohó, ale 
gay Zawisza, auełniwszy puhar, choiał go po- 
d .  j arcybiskupowi halickiemu, skinęła nań 
niennaoznie i oczami rskazała na kasztelana 
Szpisko.

Zrozumiał ten ge«t dyplomatyczny Za­
wisza, wiedział ile c .ma magnata zostanie 
przei to wyróżnienie podniesiona — obraoająo 
się więc doń, przemówił:

— J iśuie wielmożny kasntelanie Bieozi, l 
woli najjaśniejszej królowej, składam ten pu­
har w tweje ręce i mam nadzieję, że go 
równie oohoozo .pełnisz jak jk  to uczyniłem.

Ji asztel&n uszczęśliw:ony przyjął pnhar.
— Apage satanas! gdyby to : jp był nektai 

z winnej jagody, ale nawet cykata Su rat b u , 

spetniłbym go oohooso.
— Ten także jnż kupiony «  pomyślał Za­

wisza, nieznaoznie się uśmiechając.
Puhar przjonodził z rai do rąk, az na 

znak Elżbiety musykanci zagrali znowu mar­
sza i towarzystwo udało się za królową na 
dalsze tańce — z mężczyzn jednak nie ma­
ło pozostało przy bufetach, a pomiędzy niemi 
Sapisko, zaklicająo się ciągle, że nie ma na 
świeoie lepszej, piękniejszej i szlachetniejszej 
królowej, nad El bbietę.

— / r a,je sutanas! porąbią hażdego, kto się 
ośmieli zapr*eozyó.

N '0 potrzwbowal jednak czynem udowo 
duiać słów owoioh, wszyscy dworacy przy­
znawali ma słuszność i widząo, jak był dzi­
siejszego wieczora wyróżniony, poohlebiali mu 
na wyśc ji.

Ludwik nic był obaony nabawię wypra­
wianej przez matkę.

Monarcha ten, jeden z najzdolniejszych 
mężów swejago wiek i, pozwalał jej rozporzą­
dzać zupełnie sprawi nu Polski; tysiące nad­
użyć, jakich się dopnszozaii panowie pod jej 
zarządem, tysiące skarg na n.oh, małe robiło 
wrażanie na królu. Z  niesmakiem wprawdzie 
patrzał na hulaszcze żyoie, jakie prowaaziła 
Elżbieta, al« był przekonany, że ona lepiej 
zna potrneby kram i przy pomocy Zawiszy 
wszystkie jego plany przeprowadzić potrafi.

Król siedział zamknięty w swo m gabine­
cie, praec nim leżała mapa Węgier i nazna­
czane nyły oaerwonym ołó ekiem miejsce, do 
Hóryoh ju i sięgała potęga muzułmanów ; po­
tęga scraszna, która n iwła niezadłngo zburzyć 
oesarstwo wschodnie i zająć Konstantynopol, 
a Węgrom narzucić ja.-zmo niewoli.

Dravń komnaty królewskiej po cichu się 
otworzyły i n* progu jej stenął Zawisza; król 
obejriul się i spostrzegłszy kanclerza, skinął 
przyjaźnie, żeby się zbliżył.

— Siadaj wrszmośó * opowiedz mi, jak się 
tam toczą sprawy polskie?

— Jak najlepiej, na jaśniejszy panie... Bę­
dziemy mieli za sobą wszystkich, albo raozej

prawie wszystkich magnatów, obecnych w 
Budzyniu.

— Coz robi wojewoda lubelski ?
— Cieszy się obiecaną koroną Rusi.

• — A  Lasota?
— Ten jest pewny, te którą z kopalń zło­

ta dostanie w zarząd, a tymczasem zdaje mu 
się że jest najlepszym tancerzem na świeoie.

Król uśmiechnął się.
— A  kasztelan Bieoki. ten zelaDt wolności 

szli chty ?
— Da się porąbać zs oiebie n&jjaśnieiszy pt - 

nie. Prowadził królowę do bufetu i i i *,k moich 
przyjął puhar t> twojo zdrowie. Królowa wy- 
różniająo go nad innych, kupiła go.

— "Więo podług tego zdawałoby się, iż ie 
m*vmy opozycyomstów

— Nie, najjaśniejszy panie, są, i tu nawet 
potężni. Biskup wrooławski Andrzej Lnbrań- 
ski stoi na ich ozele, wspmrary przez obydwćoŁ 
Granowskioh: Rafała i Wincentego, ale wię- 
*szośó magn&iów i dnohownyoh mamy jnż za 
sobą, a niedługo będziemy mieli wsryatkiob; 
tłumy szlachty, jak stada owieo, pójdą za iwo 
imi przewodnikami.

— Mnie bo się nie zdaje — odpowiedział 
Ludwik — żeby to wszystko tak łatwo prze­
prowadzić się dało Nujpiirwej yrotertują 
przeoiwko legalności sejmu, odbywającego się 
za gramoą, a ci nawet, co na nim się stawili, 
słuchaj co do mnie p in ą ; oto jest pismo

Lubrańskiego, jakie do mnie wystosował... 
Czytaj !

Tu mówiąo, król wskazał Zawitzy list, 
leżący na stole.

List był długi mety .no powstawał prze­
ciw sejmowi nielegalnie odbywającemu się w 
Budzyniu, ale silny robił nacisk na propozy- 
eyę od trenn odczvtc.uą przez sekreuarza kió- 
lewdkiego Jarocki “go, proponującą przyłącze 
nie do Węgier powiatów kumianieekiego, ha­
lickiego, przemyskiego i sanockiego, ofiarując 
w zamian starostwo spiskie.

.Nie natofmy się tu zjechali, żebyśmy 
mieli z królem stanowić takie frymarai ze 
BŁnodą i  zeozypocpclitej, alo na to, żebyśmy 
króla jegomośoi o lepszy rząd w Polsoe pro-
*iri, tak w obronie jsk i w sprewi dliwcśoi, 
atórej nie mamy, a do tego be* kolegów sena­
torów na tym uejm.e mezwyozajnym, nic sta­
nowić nie możemy".

Zawisza przez chwilę namyślał się, na- 
reszou odpowiedział:

— Potrzebo nam pozyskać pojedynczo pod­
pisy od każdego a senatorów, naszych strunni­
ków, r  zgadzają się na tę zamianę i widzą 
nawet korzyść w tem dla braju, a inni pójdą 
za przykłaaem danym z góry.

— Kogo myślisz waszmośo najłi tw ii )j skłonić 
do tegc

(Ciąg diaissy nascąpij.
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kilka innych waśnyoh zmian gdyś obrady jej
jeszoze nie są skończono.

Ogólne zainteresowanie budzi tn szef pru- 
sk.jgo Ł-iabu jeneralnego jenursJ Hel mut 
y. Moltke, bawiący tu od dwóch dni w misyi 
urzędowej. Jako główny powód jego przybycia 
podają dzienniki to, śe pragnie on oso- 
bińoie złoiyó gratulaoye szefowi austryaokiegc 
sztabu jeneralnego br. Beckowi, niewątpliwie 
jednak są jeszcze inne motywa natury wo,sko- 
wej które stoją w związku z tą porir żą. Jene­
rał Moltke zamieszkał w hotelu Saokera. Jestto 
okazały mężczyzna lat pięćdziesięciu 1 ilkr, o 
szpazowaoej ozuprynis i tuk.mże wąsie- Na

nie przeciw Izbie, ale przeoiw polioyi, która 
schroniła się do parlamentu z wyrwanym sztan­
darem. Przypomnijmy sobie pochód z 28 listo­
pada, kiedy to nieś., mo rozmaite sztandary i 
ohorągwie z wszelakimi napisami bez śadnej 
przeszkody. Jeśeli ozeiwonym wolno demon- 
strowsó na czerwono, to ozarno żółtym, wier­
nym Cesarzowi obywatelom, wolno dem nstro- 
waó na czarno-tólto. Przez te zaiśoia równość 
wcbec prawa została zachwianą, a lojalną lu­
dność wprawiono w najwyśsse w» arsenie, 
wobeo ozcgo żądamy śledztwa i zadośćuczynie­
nia dla sprowokowanej ludności.

Prezydent ministrów ks. H o h e n l o h e
nlioy nosi zazwyozaj etrój oywilny, a mundur ' oświadcza, że nie wahn się przemówić natyoh- 
generała pruskiemu ubiera tylko Disy urzędo- miast i zapewn1 , Ze przytoczony opis zajśoia 
wych okazyach. Wczoraj dał bT Beok ni cześć jbada jak najdokładniej. O zumierzonym pocho- 
Moltkego bankiet w „Grand Hotelu'*, podczas dzie nio nie wiedział, był on dla mego nie­
którego Moltke wypowiedział znamienny toast spods^anką i dlatego nie mógł na tok wypad­
ną oześć austryaokiego tstabu jeneralnego i 
jego szefa. Mięuzy iunemi rzezi Moltke, śe 
serdeczny, prawdziwie braterski atc.unek obu 
sztabów jeneralnycn, pruskiego i austryaokkgo, 
stal się ju poniekąd świętą tradyoyą, której 
ou zawsze pozostanie wiernym.

W  połowie ozerwoa przybyć ma do W ie­
dnia takśe szef rosyj^ziego sztebu 'eneral^egn 
jenerał-lej tnnns Palioyn, aby osobiioie złożyć 
br. Beokowi gratulaoye.

nada państwa.
Wiedeń. Na piątkowe) n posiedzeniu Izby, 

j ueose przed postawianiem przez hr. Sternber- 
ga wniosku o zamkniąoie dyikusyi, a bezpo- 
irednio po mowie Stranskyego za rał głos po­

seł Breiter, przedstawiał zaognione położenie 
w Galioyi i wskazywał na niebezpieczeństwa, 
na jakie naraża się państwo i k r t j e ś e l i  rząd 
jeszoze dłużej będzie uprawiał politj kę kunkta- 
torską. Pod pozorem "wytargowania k iku man­
datów, prezydent minirtrów daie się przeci­
wnym reformie wyborczej stronnictwom za nos 
wodzić. Jeżeli te targi jeszcze dłużej trwać bę­
dą, to rząd n:e będzie w stan-e przeprowadzić 
ruformj wyborozei, pomewaś Izba jest u schył­
ku swej działalności. Prawdziwym zamiarem 
wszystkich stronnictw, które są przeciwko re- 
form.e wyborosej, jest dążenie do tego, aby 
Izba posłów jesauze raa została wybrana na

?odstawie dotyohozasowego p-awa wyborozego. 
ó doprowadzić może do katastrofy. Już obe­

cnie widooane są w Galmyi oznak: niepokoju 
trudnością tylko udaje się utrzymać ludność

w szranzaoh. Jsżeli lud się przekona, śe gar 
stka arystokratycznych 1 platokratyoznyoh in­
trygantów w tem pańitwie jest możniejszą i 
ich życzenia bardziej są decydujące, auiśeli 
korona i rząd, to nikt nie będzie w stanie po­
wstrzymać burzy.

Zapowiedział y strejk generalny nie jest 
ozozą pogróżka, 1 szędzie można zauważyć 
przygotowania i trzeba tylko sygnału, aby 
katastrofa przez jedną noo wyDuohła Nietylko 
pracujące klasy, ale i inteligenoya sympatyzu­
je i  tym strajkiem. W  Galioyi są już pierw­
sze oznaki stre|ku rolnego, nie należy zapo­
minać do jak złowrogich następstw ruch ten 
doprowadzić może. Zaburzenia w Bosyi, któ­
rą tylko słupy graniczne dzieją od Galicji, 
nie mogły pozostać bez ,. oływu na rozgo­
rączkowane umysły. Bząd niech się zastanowi, 
ozy bohaterstwa rosyjskich rewol aoyonistów 
me mogą dodać odwagi naszej ludności czy 
i u nas chłopi nie mogliby płonących poohodni 
rzuoić do pałaców i dworów »zlacner.kioh, ozy 
i u nas nie znajdą się zrozpaczeni faratyoy, 
którzy za pomocą przecinania drntów telegra­
ficzny oh i zrywania izyn kolejowych nie se- 
choą wywalozyo sobie odmawianyon im praw 
polityoznyoh. Mówca wshasujo dalej na bez­
prawne wykonywanie ustaw o zgromadzeniach 
w G alicy- Gnłopi mimo, iż strejkuią tak, 
jak ustawa pozwala, są muami więzieni 
i jak pospolitych zbrodni rzj zakuwają ioh 
w kajdany.

W asysteuoyi woj'«ka milami transpor :,u- 
e 8x0 chłopów jak zrn^rzęta. To, oo w osta- 

tnioh tygodniaoh działo się w Galioyi, dzń ó 
się zwykło tylko w Bosyi-, na Sybirze. Prezy­
dent ministrów ohoć pragnie uohodzió z_ męża 
n ow ożytnego nic n.e czyni, aoy takim stosun­
kom zaradzić.

Po mowie Breuera nastąpiło zamknięcie 
dyskusyi i zakońojenie debaty nad oświadcza­
niem ks. Hohenlohego.

Po przemówienia p. Hofmanna-Wellenhofa 
o tazsach wojskowych, obrady prrcrwano i po 
szeregu zapytań do prezydenta Izb_, posiedze­
nie odroczono do popołudnia.

PoDOłudniowe po« edzenie o«warto o tr ly 
kwaaranse na i  i przystąpiono odrazu do wy­
boru delegaoyi.

Z  Bukowiny wybrany został po„. ł Strau 
oher, a zastępcą poseł Lupul; a Galioyi wy­
brani zostali: Abrahamowie!, dr. Botrzyńiki, 
dr. Dulęba, hr. Dzmduszyoki, dr. Głąbiński, 
dr. Kozłowski i Bcmsńczuk. Pierwszym zastęp- 
Oą wybrano ks. Sapiehę.

Podozas skrutynium drag.oge zastępcy 
z Gaiicyi, wpadli do sali liczni posłowie z 
głośnym protestem iądająo przerwania głoso­
wania.

Poseł W e i s s k i r o h n e r :  Tam drobni 
handlarze zostali porąbani szabl&m ! Czarno- 
żółty sztandar skonfiskowane!

Poseł P io  b e r  > Polioya roi e handlarjy, 
tłum przerwał kordon i zdobywa rampę par­
lamentu, ażeby odebrać sztandar. My posło­
wie, Steiner, Lueger i inni, znaleźliśmy się w 
tłum e i tdołaliżmy się wydobyć tylko z tru- 
dnośoią. Prosimy o zarządzenie, cfceby władze 
przywróciły spokój i uspokoiły lojalnych oby­
wateli, których sprowokowano.

Poseł A z n t & n :  Posiedzenie musi być 
przerwane.

Prezydent przerwał posiedzenie na krótki 
esas, a o godzinie trzy kwadranse na piątą o- 
tworzył je ponownie. Przystąpiono do wyboru 
drugiego zastępcy z Galioyi, którym został po­
seł Rrólikowiki.

Po ukońoseuiu wyborów, poseł Lueger 
rwrócił się z zapytaniem do prezydent- w spra­
wie burzliwych zajść przed parlamentem. W  ra­
tuszu — r ,v,wił — odbywało się zgromadzenie 
wynrerzone przeoiw związkom konsunoyjnym, 
w krórci x wzięły udział tysiące sklepikarzy 
* "Wtednia i z aałego państwa. Po spokoj*yoh 
o radaoh »gromadzenie się rozeszło. Grupa u- 
czestników, z -jtarno-żółtym sztandarom na 
ozele, ruszyła ku parlamentowi. Polioya ude­
rzyła szturmem na demonstrantów i odebrała 
im ssuandar.

Poseł Stern! erg: Tego nauczali się na W ę­
grzech 1 Niaoh tyje Kost th!

u Łneger: Tłum wzburzony uderzył na 
arlament, jednakże ten atak bvł wvmier*onv

P

ków wpłynąć. Śledztwo będzie prteprowadzone 
z całą surowością i każda ni ńegalność spotka 
się i  ostrą karą. Takśe i na przyszłość prezy­
dent ministrów zapowiedział śoisi o i energiczne 
przestrzeganie ustaw i stosowanie ich zawsze 
Jednakowo wobeo każdego stronniotwa i ka­
żdej osoby bez róśmc-y “tartyi lub narodowości. 
Na kaśdy sposób — koi ożył prezydent mini­
strów — jeżeli rzeozywiśoie tak się „Lało, śe 
ozarno-śółty sztandar został skonfiskowany, 
muszę wyrazić jak najbardziej stanowoae moje 
potępienie (żywe oklaski).

Hr. S t e r n b e r g w  swej przemowie wska- 
zywsł na to, śe tłum otoozył posłów, którzy 
-szli do parlamentu.

Mi roa domaga się z tego powodu oso­
bistej ochrony dla posłów. Polozas mowy hr. 
Siembergo, prezydent wzywał go kilkakrotnie 
do porządku, a wreszoie odebrał mu głos.

P. S c h u b m a i e i  (sooyalisca): Byłem 
świadkiem skandalioznyoh zajść irzed parla­
mentem. Tłum zaohowywał się spokojnie, lecz 
został sprowokowany przez fburowatość i bru­
talność polioyi. fhs  w rodzaju ozarno-żółtego 
sztandaru n: ono spokojnie w stronę parla­
mentu. Demonstranci uoetsli sprowokowani bru­
talnie przez polioyę, która im odebrała sztan­
dar bez najmniejszego Dowodu. Mówc_ był sam 
iym, który odebrany sztendar wyszukał i zwró­
cił gu demonstrantom. Przy tej sposobnośoi po­
seł ficnnhmaier nderzył na ohrześoijańsko-HO- 
cyalnyoh za przedstawianie sooyalistow, jako 
protegowanych przez rząd. Przypomniał krwa­
we starcia i prześladowania' sooyalistów przez
polioyę — w końcu zaśądtł śledztwa i ,i»by rozstrzyga los

Kraina 11, Bnkowina 14, Morawia 46, Szląsk 
15, Tyrol 23, Przedawniania 4, Istrya 5, Tryist 
6, Giadyska i Goryoya 5. Rozdział mający oh 
być według tego wybranych ozłonzów listy 
posłów na posaozc^ólae okręg wyborcze usta­
nowiony zc baje w ordynaoyi wyborczej do Ba­
dy pansfwa*.

„§  54. Jeśeli jeden i ten sam okręg wy- 
bo ozy wybiera dwóch posłów, to przede- 
wszystkiem ten ma być uważany za wybrane­
go, który otrzymał więcej, jak połowę wszyst­
kich oddanyoh waśnyoh głosów. Oprócz tego, 
k 'óry został wybrany absolutną większośoią 
głosów, ra drugiego wybranego ma być u ra ­
żany ten, kto otrzymał więoej jak jedną 
czwartą oręść oddanyoh waśnyoh głosów. Je­
śeli w pierwszym wyborne nikt nir otrzyma 
absolntnej więk»«,osci głosów, to konieoany 
będzie wybór ponowny. Jeżeli i w tym po­
nownym wyborze nie otrzyma nikt absolntnej 
większości, to ma przyjść do wyboru ściślej­
szego (§ 85).

.Jeśel* w pierrrsz/m, lub drugim wybo­
rze jeden z mająoyoh by 6 wybranymi otrzy­
mał absolutną większość giosóir, ale inne gło- 
■y były rozstrzelone na i wie, lub więoej osób, 
tak, iś śedua nie otrzymała potrzebnej dladm- 
gitgo mandatu */« ozęśoi, ma być przeprowa­
dzony wybór śoiślejszy. Jeśli w jednym lab 
drugim wyborze wogole tylko na jedną osobę 
oddane zostały głosy, lnb teś głosy oddane na 
mandat drugi są zjednoczone na jeansj osobie, 
a mimciiO kuniaozna do wyborn li zba głosów 
nie została o«iągniata- to co do wyboru dru 
giego posła ma b jc zarządzony nowy wybór 
ws^tug § 8 t ‘ .

8 85- „JeśeL chod£i o wybór jednego po­
sła, w takim razie przy śoiślejszym wyborze 
mają wyboroy ograniozyć się do tych dwóch 
osób, które w poprzednim wyborze uzyskały 
względnie naji iększą liczbę głosów. Jeśeli 
przy ścisłym wyborze dwóob pocłów ma być 
wybranych, to żoisły wybór odbywa się mi y  
dzy ten i  trzema osobami, które r ostatnim 
wyborze względnie największą liczbę głosów 
otrzymały. Przy równośoi głorów rozstrzyga 
los, wyoiągnięty przez przewodiroząoego ko­
m isji lub ma byó przeprowadzony wybór ści­
ślejszy. Ksśdy głos, który w tym śoiślejszym 
wyborze padnie na osobę, nie proponowaną 
do wyboru, jest nieważny. Jjili przy ściślej­
szym wyborze wszystkie oddane głosy równo 
są rozdzielone między dwie osoby, wówczls

zakasano polioyi wstępu do gmaohu parlamentu.
VI tej damej sprawie wniósł interpelacyę 

p. M a l i k ,  poozem posiedzenie zunkni ęto- Na­
stępne we wtorek.

Wiedeń. Na wo>orajazem po-iiedzeniu ko­
misy i refcrmv wyborozej 'ozwinęła się przsde- 
wszystkiem formalna dyakusya, jak rozpooząć 
obrady szczegółowe. Przewoduicząoy Marchet 
proponuje orpoczęoie dyskutyi ou 8 6-go, do- 
cyoząoego liczby mandatów w każdym kraju, 
łącznie z podziałam na okręgi wyborcze. Poseł 
E r n b y  sożądał roipoozęoia obrad od 3 7, 
dotyozaoego zaproś,ważenia powszechnego, ró­
wnego, bezpośredniego prawa głosowania. 
Wn; >si : Hrubego odrauoono i rezpoozęto obra­
dy od § 6.

Zabrał głos prezydsnt ministrów ks. H o- 
h r n l o h e :  W  ysoki kom isyo! Jak panom wia­
domo, nie szczędziłem trndu, aby w sprawie 
rozdziała mandatów osiągnąć między stronni­
ctwami nnrodowwmi zupsłne porozumienie. Je­
żeli dotąd nie powiodło i ię tego osiągnąć, to 
przeo.ei w wielu konferenoyaoh miałem spo­
sobność poznania życzeń wszystkich, a ponie­
waż je icem przekonany, śe reforma wyboroza 
musi byó przeprowadzona i przeprowadzona 
będsin, awwiam za mój obowląaek jako rezul­
tat prewadzonyon przezemnie rokowań przed- 
utawió szereg propozyojj, przyozem spodziewam 
się, śe one będą stanowiły substrat do porozu­
mienia. Zaznaczam wy raźnie, śe propozj o j .  te 
nie mają woale preteasyi innej, jak pyłka po- 
śred-iczyć między róanemi capatry W aisc.1. 
Spodziewali się, że stronniotwa, ohoć w propo- 
zyoyaoh myoh nie wszystko znajdą to, ozego 
pragną, to piseciei znajdą to, na co się mogę 
zgodzić ze względu na wielką "eformę.

hrzjchodsę do konkretnej onęści.
Liczba członków Izby posłów ma być w 

porównaniu z pnedłośsniem rządni em pomno­
żona o 40. Z  oyfry tej ma przypaść 14 man­
datów na Galioyę, 9 na Dolną Auztryą, 
4 na Czeohy, 8 aa Bukowinę, po 2 na Mo­
rawę, Szląsk, Górną Austryę i Tyrol, po 
1 na Sfcizburg i Tryesl Z  projektowanyoh 
4 nowych mandatów dla Czech, mają otrrymaó 
po 2 mandaty Ni-iuoy i Czesi, a na Morawie 
i Szląskn po 1 maadaoie przypeJnie Czechom 
i Nibmoom. Szosegółowe proposyoye podam 
pózmej. D's. Galioyi proponuję 14 nowyon man­
datów miejskich. Liczba mandatów z miast 
Vred>ug tego rzroołaby na 82, podczas gdy na 
okręg, wiejskie wypadłaby poprzedni* liczba 
70. Bównieś utrzymaną byłaby zasada przed­
łożenia rządowego, aby w Galioyi w każdym 
okręgu wyborczym wiejskim wybierani byli 2 
yjsłowie, a podział okręgów wyborezyoh wiej­
skich r egłby tyl ro o tj • rewizyi, toby naro­
dowościowe waiki prjy wyborach były wyllu- 
ozone, a poddał dla j.aidej z obu narodowości 
był moślurie zapewniony.

Według tego w okręgaoh wiejskioh przy­
padłoby 27 mandatów Rusinom, a 43 Polakom. 
W łąozuośoi z tym nowym podziałem dla Ga­
lioyi stoją propozyoye oo do gg 84 i 35 ordy­
naoyi wyboros-oj dc Bady państwa, przez któ­
re byłoby zapewnione zastępstwo mniejszośoi 
narodowe1, którs w danym okręgu wynosi 
prtynajmniei edną ozwartą oz, i. Rumunom 
i Businom, jakoteś Niemcom na Bukowinie do­
stać się ma po jednym mandaoie. Nowe okręgi 
rumuńskie i ruskie utworsonc być mają przez 
pod«i> leu e okręgów, proponowanyoL w poprze- 
dniem przedłożeniu. 1 emieoki mandat przy­
znany “łby gminom wiejskim, położonym 
w połudi ioi ro zachodniej ozęśoi kraju i wię­
kszej własnośoi .  przez aśsj^oą niemi oką lu­
dnością. Z  nowych 9 mandatów Dolnej Auztryi 
mają dla 4 byó utworzone nowe okręgi wiejskie, 
a 5 ma przypaść Wiedniowi. W  Austryi Gór­
nej jeden mandat prsypaazie Linoo wi. W  Salz­
burgu ma nowy mandat przyparć 'tolioy. W  Ty­
rolu, ieden z nowyob mandatów ma być nie­
miecki, drugi włoski. J >zcse jeden włoski 
OLndat projektowany jnst dla Tryestu.

Odpowieau o do przedstawionych zmian

Eodziała okręgów wy orcz/ob paragraf 6 
rzmiałby teraz: „Do Izby po*łów wonodzi

przez wybór 495 ozłonkiiw, a dla poszozegól- 
nyoh krajów i królestw liczba ta jest rozdzie­
loną *k następuje: Ozeoby 122, Dalmaoyr 11, 
Galioya 102, Arstryw Dolna 64, Austrya Gór­
na 22 Saloburg, 7, Styrya 28 Karyntya 10,

8 41. „Zmiany 8§ li 88—36 i 41 
tej ustawy, jakoteś doląozonego do tej ustawy 
tabelaryoznego dodatku o podziale okręgów 
wyborozyoh mogą byó waśń ■ i  uchwalone tylko 
w obecności praynajmnie; potowy członków 
Izby, większosoią przynajmniej 2/8 głosów o- 
beonyoh*.

Prezydent ministrów w końou zaznaczył, 
śe obeona propc yoya ni' zawięra nic inne­
go, ,'ak tylko trwałe apewnienic spokojne­
go rozwoju państwa i wyraził śyoion ii, aby 
teu projekt doprowadził do skutku dzieło re­
formy, której czekają najszersze warstwy lu­
dności.

Poseł Z a z w o r k a  wnióst, aby propozy­
oye ks. Hohenlohego wydrukc /ano i rozdano 
członkom, oraz by zamknąć posiedaenie.Uohwa- 
louc Wniosek Adlera, aby następne posiedze­
nie komisy' odbyło się dzisiaj, upadł. Na wnio­
sek Snstersi&za, uchwalono odbyć następne po­
siedzenie we wtorek.

Wiedeń, i J ks. Henenlohego była deputa- 
oya ^astępoćw kilka aastr/aczicb Izb handlo­
wych i prieny Jowyoh, aby mu wręozyó 
acnwały lub handlowyoh w sprawie reformy 
wyborozej i prosić o przyznanis im prawa wy- 
boruzego do Izby posłów. S>. Hohenlohe oii- 
powiedhiał, śe uzm e doniosłość handlu i prze­
mysłu i nadal uważać będzie za najważniejsze 
swe zadanie popieranie ioh interesów. Uznaje 
za asasaauione żądanie reprezentaoyi przemy­
słu hanc iu w oiałaoh ustawodawczy oh i są­
dzi śe p n y  przeprowadza u nowej ustawy 
wyDorozej handel i przemysł zdobędzie repre­
zentację w Izbi« poselskiej, jeż'i skoncentruje 
w tym kierunku swe usiłowania.

Wiedeń. Po posiedzeniu komisy! reformy 
wyborozei zebrał się wczoraj na posiedzenie 
klnb włoski i uchwalił nartępnjąoą rezolnoyę: 
„Wobeo złożonego w sprawie reformy wybor­
oza, ośw iadczenia prezydenta ministrów ks. 
Hohenlohego, według którego z awu nowych 
przyznanych Włochom mandatów, jeden przy­
dzielony -.ostał Tryestowi a drugi Trydento* i, 
mimo protestów ze etrony włoskiej przeoiw po­
dobnemu rozd.iałowi, dala; nwaiywsuy, śepro- 

nzyoye rządu są nowem naruszeniem praw 
lochów ze wzgląda na zapoznanie fakty- 

ozn/oh stosunków ekonomiofenyoh, politycznych 
i narodowych w Istry i Goryoyi i wobeo u- 
krócenia p d  tycznego zastępstw tych krajów. 
„Unione Itrli.na* nroozyśoie zaetrzega się 
przeciw zapowie dziwnemu zamiarowi rządn i 
trwa przy słusznych śądaniaoh, aby z dwu no­
wych mandatów, jeden prejdzu-lono Ietryi, 
drugi Goryoyi i postauar a wszelkimi pan i- 
mentarnym śroa kami uniemożliwić tę jaskrawą 
niesprawiedliwość*.

Kuapium pnpozfcye rządn.
Podane powyżej propozyoye kompromiso 

we ks. Hohenlokego można poniekąd uważać 
za rodzaj wyroku roujemo-.ego wydanego ze 
strony rządn. Mogą one istotnie ułatwić poro­
zumienie między stronnictwem , a tworzą 
w każdym razie doskonały suostrat do di 1- 
szyoh między niemi układów, doskonały dlate­
go, że wykreślają, linię .rodkową i łagodzą 
kontrasty.

Musimy to takie skonstatować, śe kr. Ho­
henlohe, o ile z jago propozyoyi widać, starał 
się szczerze, o ile to było możliwem, zbliżyć 
się do stanowiska Koła polak ego i uwzględnić 
wezystkie uzasadnione śyo* mia jego. A  robiąc 
to, musiał oocywiśoio zważać na to, żeby i-dno- 
sfronne i bezwarunkowe uwzględnienie wszyst­
kich śyoaeń polskioh nie naraziło całej .prawy 
i ni-> odjęłoby kompromisarskim jego propozy- 
oyom oharakteru komprom>sov ago. To teś zro­
zumiałem jest to, śe w kolach poważnych na- 
■zyoh posłów w Wiedniu, jak nam stamtąd tele­
grafują, przyjęto propozyoye ka. Hohcnlohogo 
śyozliwie i sprawiły one wogóle korzystne 
wrażenie.

Z tajemnic „Ochrony11.
W  zeszycie kwietniowym czasopisma hi-

speatora petersburskiej tajuej polioyi, pułko­
wnika Sudejkina, zamordow»no w r. 1883. 
Mordercą jego był Dogajew, byiy rewoluoyoni- 
sta, potem członek tajnej polioyi, który zdra­
dził i wydał w rę«e władny rielu swych to­
warzyszy, następnie saozął doświadczać wiel­
kiego żalu i skruohy z powodu popełnionej 
zdrady, wskutek osugo postanowił zamordować 
pułkownika Sudsjkina, który go wciągnął na 
drogę zdrady. Po dokonaniu tago morderstwa 
Degajew znikł bea śladu.

Dokumenty, ojłoszone obecnie w czaso­
piśmie By*oje, odsłaniają jaskrawo rysy tej in- 
stj tucyi, która wówozas stała na straży samo­
dzierżawia i innych „niezachwianych podwi - 
lina współczesnego ustroju Boi yi. „Oohrona* 
— jak powsieohnie wiadomo — posiadała nie­
zwykłą, dyskrecyalną władzę, która dawała jej 
możność usunięc.a z drogi każdego, kto był — 
jej zdaniem — mebezpieozny dla istniejąoegc 
ztauu rzeczy. Najbardziej typowym przedsta­
wicielem tej „Oohrony* był pnłkownik Sudej- 
kin, i, jego proj.skta i śródkj są znamiennymi 
dla charakterystyki sUnu moralnego tej sfery, 
wśród której przyszło mu działać. Oto kilka 
rysów z charakterystyki tego człowieka, po- 
ohodzącyoh z pod pióra Ł. Tiohomirowa (po­
danych po raz pierwszy w zeszyoie 2 Wtestni- 
ka Narodnęj Woli).

Sudejkin — opowiada p. Tiohomirow — 
zaproponował Degajewowi, aby śoigał pana P.. 
rewoluoyoniztę, który potem stał się si piegiem 
dowiódł praed rewoluoy o cistami jego zdrady 
i r-.st pnie go zamordował. Tym sposobem u- 
sunie wszelkis podejrzer ia rewolucjonistów 
wzglądom swej wi'isnoj osoby i będzie mógł 
oddawać rządowi wielLie usługi.

— Naturalnie — rzekł Suaejkin — szkoda 
go. Ale oóź robić? Przeoież trzeba jakimś 
aktem obudsió ku lobie zaufanie; a z tego 
pana P. przeoież pożytku wielkiego nie mamy

Temuż Degajewowi proponował Sudejkin 
zamordowanie szpiega Szkriaby:

— Oto — jeśeli siy podoba — możesz gc 
zamordo wać, «koro tędzie to potrzebne.

Niezwykłe oharakteryftyuznym j/st sto­
sunek pułkownika Sudejkina do swego bezpo­
średniego naczelnika, W . K. Llewego. Według 
opowiadania Tiohomirowa, ten ostatni ostrze- 
guł i*ru pewnego Sudejkina:

— Powinieneś być ostrożnym. Przeoież życie 
pańskie, po źyoiu cesarza — jest najoeuniej- 
■zem dla Bosyi.

Kiedy Sudeyluu po tym komplimenoie dla 
srrej onoby zwrócił uwagę, śe Eksoelenoya za­
pomina jes>oze o śyoiu ńr. Dymitra Tołstoja, 
który przecież jest prredmiotem szczególniej­
szej nleaawi ci terorystów, wówozas yonPlewe 
odrzekł po pewnym namyśle:

— Tak, m.turalnie żal go byłoby; jednakż* 
nie można nie. przyznać, że dla Bosyi byłoby 
to nie bez pewnej !iorzyśoi.

Słowa niezmiernie oharakteryatyozne w 
ustach przyszłego ministra spraw wewnętrs- 
nyoh. PułkoWi-i' Sadejkia, ohooiai był in­
spektorem „ochrony*, mniemał, iż jest po­
krzywdzonym, pom:janym w awan it, a bąiś 
co bądź pragnął dostać się na wyżyny hie- 
rarohii administracyjnej. Z  t«go powodu pra­
gnął urządzić fikcyjny zamach na zwo fyoie,

{>od )a iu którego -. idsnoby mu raną, oo zmusi- 
oby go do opnazozenia i 'niby ozyrnaj. Po je­

go ustąpienia, Doga je w miał rozpooząć akoyą 
na wielką skalą; zamordować D. Tołstoja, dr - 
lej W. ks. Włodzimier” * i dokonać mnyoh 
osynów terory stycznych. Wówozas — jak przy- 
puszozał — cesarza ogarnia jroca , poozem, 
pod jej wpływem powoła Sadejkina na stano­
wisko ministra spraw wewnątrznyoh, co ma 
oddałoby ostafceoanie w rąoe pewien rodzaj dy­
ktatury. Oczywiśoie obieoywał wówozas nie 
zapomnieć i o Degajewie. Ten ostatni jednak­
że zabił jego samego, dręozony wyrzutami 
■umisbia.

do duuy projekt ustawy w sprawie wolności 
sumienia. Prijekt ustawy postanawia, że niko­
go nie można prześladować w prawach za wy* 
znawauie pewnej rehgii. Wszystkie tego ro­
dzaju ustawy ograniczające mają byó zniesio­
ne. Wszystkie religie, wyznawane w Bosyi lnb ' 
później wprowadzone, otrzymać mają zupełną 
wolność, o ile nie sprzeciwiają się ustawom 
karnym. Nikogo nie można zmusić do wyko­
nywania jakiejś religii. Nikt z obywateli* nie 
może odmówić spełniania politycznych lub spo* 
łeoznych obowiązków z powoda postanowień 
religii, wyjąwszy wypadki, przewidziua w u- 
stawie. Po 17-tym roku życia każdemu wol­
no ma być zmienić religią. Sprawę udziela­
nia naul i religii w szkol ioh uregnluje osobna 
ustawa.

Posiedzauie dumy skońuzyło się o gods - 
nia 7-mej wieczór. Duś dalszy oiąg dyskusj i 
nad projektem o nietykalności osób, poc- em 
rozpooznie się dyskusja nad kwestyą agrarną-

Patarsburg. Goremykin przedłoży na po- 
siedzoniu dumy odpo ziedi na adres i tłoży 
oświadczenie a zamierzonej przez rząa działał- 
nośoi ustawodawozej.

Pataraburg W  kuloaraob dumy po­
twierdzane wazoraj pogłoską, jakoby mia­
ła nastąpić zmiana gabinetu. Szypow ma zo­
stać prezesem gabinetu , książą Urusow mini­
strem spraw wewnątrznyoh, a hr. Heyden mini­
strem oświauy Szypow i Heyden nalew do 
„związku 80 października'1, Urazów nie należy 
do żadnej perty*.

Mały teljeton.
Z  cyklu „Noaa letnie*.

S ł y c h a ć  p ł a c i  s k r z y p i e  o...
Letni wieczór... aleje z jaśminów przewonne — 
rozlewają balsamy preesłodkie... kojące, 
słyob-ć kędyś tdaleka tony skrzypiec drżące, 
a śaioóne swym szlookam, jakoby „podzwonna*..

Słychać kędyś idaleka.łkanie skrzypiec drtące... 
gdzieś z otchłani burzliwych nooy przybiegł do

[mme
ból tnłaozy i wybuchł płaczem tak ogromnie 
żałosnym, jako tony tyok skrzypiec płaczące.

Ani go Jadohodząoe cisu nie ukoją, 
co schodzą na oięśai ne tęsknoią ugory, 
bo smutek taki wi«lki w Bobie te wieozory 
kryją, jaki omotał sdawna duszę moją.

w ypadki w Kosyi.
F iter .burg, Na porządku dziennym woso- 

rajszego posiedzenia dumy, które się rozpoczę­
ło o godn. pół dc 8-ej, znajdowała się weryfi­
kacja mandatów i pierwsze ozytanie projektn 
nątawy o nietykalnośoi osobistej. Prny weryfi­
kacji kwestyonowano, między iunemi, także 
wybór wileńskiego biskup* Roppa. Popołudniu 
prezydent zawiadomił, że 262 posłów, tj. prze­
szło połowa mandatów domy, został* zweryfi­
kowaną, poozem oświadczył, że 66 ozłonir iw 
dumy wniosło do niego pismo z powodu tele­
graficznego doniesienia, że enern-gubernator 
baltyoki zatwierdził znowu 8 wyroków śmieroi. 
Po kilku przemowach uch alono jednomyślnie 
wystosować interpsluoyą do prezydenta mini­
strów w tej sprawie z żądaniem wstrzymania 
ryroków.

N»l tąpnie postawiono na porrądku dzien­
nym projekt, dotyczący nietykalnożoi osobistej, 
j  anakże tylko w tym oelu, aby dać komisyi 
dyrektywy.

Poseł Nowjorodoew zauważył, że projekt 
roepada się na dwie oeęioi : pozytywną i ne­
gatywną. Pierwsza dotyczy zubespieczenie nie- 
sykalnośoi, druga zniesienia ustaw ogranicza­
jących.

Posol Nowodworski uważa za konieuzne 
zniosienio wazystkioh ustaw czasowyoh i wy- 
jątkowyoh, które podkopują powagę państwa. 
Ust . ry tymczasowe mają w Bosyi tendenoyą 
przemienienia, eią w siałe. W  Polsoe wydano 
w r. 1876 ustawy „ tymczasowe", które do dziś 
dnia mają moo obowiązującą.

Poseł Rosenbaum (z gub. mińskiej) uważa 
za nieodpowiecuue oddawanie aąćom kolegial­
nym przestrzegani* nletyaalnośoi, gdyż są one 
pozbawione uośnożoi wypełnienia tego obo­
wiązku. P uktyozniej ćyłoby przekazać tę 
sprawę prokuratoryi państwa.

Poseł A ł a d i n  Uwł4* obrady nad proje­
ktem za praedwozesne.

Prze sodnioząoy zauważa, że chodzi tylko 
o przekazanie projn tu  komisyi. Obrady dzi- 
sinjsze mają służyć tylko za dyrektywę ko­
misyi.

Pntnrsburg. Prs« iłożony dumie projekt 
ustawy o nietykalnośoi osobistej zmierz* do 
tego, ażeby obywatel uohronió przed nieuzo- 
■aanionem aresztowaniem i douorem policyj­
nym. Nadto zniesione ma % być ograniozenia 
cc do r^obody wyboru miejsca pobytu i za­
bezpieczonym ma być obywatel przed wtar- 
gnięoiem polioy w oelu rewizyi i przed otwie­
raniem listów. Nakonieo projekt postanawia, że 
obywatel sądzony być ma przez ządy zwykłe, 
a me wojskowe, jednaku* w oelu utrzymania

eterycznego hytojo znajdujemy dwa irtykuły spokoju i porządku projekt przyinaje 'polioyi 
o rewolnoyoniśo' ■» Degaj >w ie i zam< riowanym prawo uskuteczniania rewizyi, ale pod śoisłą 
priezoń pułkowniku Sudejkin'e. Starsi czytelni-j kontrolą sądu.
oy Przegląda przypominają sobie zapewne, że in- ■ Stronniotwo „kadetów* postanowiło wnieśd

Płaczą skrzypce tak cicho, a przecie żałośnie, 
jako. z serca wygnane wspomnienia dziecięce 
płaczą, lab jako kól, oo załamuje ręce 
w dnzsy, gdy i  mej sen pierzchnie słoneczny 0

[yfiośzhs.

Płaczą skrsypoe tak c; oho a p: aec: boleśnie —
i żalą się, jak młoda serwnue róż pęki, 
gdy ruuii łer prsewonną rosę, a do ręki 
wzięte drgają, jako drży dziecko chore we śnie-

Letni wieeeór... płacz skra/pice ciohnie... Nad
[łąkam

wiejskiego dzwono jęk o sady się rosbija — 
modlący a nkojny: „O Zdrowaś Maryja, 
w goaaiuie śaaieroi prsyosjń i módl jię sa n»Ł..“,"

Adam Dobrowolski-

KRONIKA
Lwów, 26 maja.

F*rz«nl«sinnii I mianowania. Kierownik mi' 
nisterstwa sprawiedliwości prseniosł sęki starzy są' 
dowych Wiktora Kelmana z Bieciowa óo Ncw»g° 
Bąosa, dra Stanisława Zgorzalewicsa z Tarnowa do 
sądu krajowego w Kiakowis i zamianował zsKrS' 
Larsami adji nktów sądowych: Stanisława Dihma * 
Pilzna do Dębicy, Ludwika Knbioika i Stefan* 
Nikliboroa z Białsj do Bzeszowa, oraz dra Fre»' 
oisiika Zarembę z Gorlic do Tarnowa.

Mmisterst. spraw wewnętrznych w porosum'1’' 
niu i  ministerstwem rolnictv-a poswoliło Wilhel' 
mówi Wolizerowi ne ztłośenie ukcj nago „Tow*' 
rzystwa galicyjskiego góruietwa naftowego* z Lis* 
dzibą w Wiedniu.

Skoncentrowani damokraol, zasiadając? 
w liozbie siadmiu w Kole polskiem, zaiąaali, ab? 
koniecznie wybrano Bottere jako iot represektant* 
do delegacyj wspólrych. A kiedy więkazośó Kol­
nie zgodziła się na to, zagniewani, nio wiięl- u' 
działu w dalssyeh wyborach, a raczej wzięli c tyi* 
tylko, śe siedmiu białymi kirtkami głosowali pr*? 
wszystkich następnych wyborach do delegaoy1 
wspólnych.

Wyetawa Grottgarowskc. Z powodn w id ' 
kicj frekwen yi zakładlw zauko^^ch na wystawi 
nprat.a się npraejmie sarządy szkół, w ssossgól'
noAoi na prowiuoyi, aby terminy zwiedzani* wyst*' 
wy k.jmmej dwa dni woześniej do księgarni 
Altenberga -gł&szały, gdais tsi bilety 20 halerz0' 
we nabywaś moina, Wstęp na wystawę nie wy] 
łąosejąe ponieda.ałków wynosi 60 bal., a dla osiob' 
ków T P. Sp. i p. akademików 80 hal.

Odsłonięcia pomnika Benesza Qłow*'
oklago, tylokrotnie odkładane, ma jn i nieodwełd' 
nie nastąpić w niedzielę 8, lipoa. Uroczyatośó rd ' 
pocznie się w wigilię tego dnie, mianowicie 7-t° 
wieoeorem oabędą się po stowsrzysseniaeL patrj0' 
tyosne obchody. Nazajutrz o 8. rano odprawioD® 
będaie w katedrze solenni nabożeństwo, po któr- 
* plaou Kapitulnego ruszy pochód przed pomni’
Tern dokona poświęcenia pomnika X . Anioł, Po'
ozem kilknsestu orzedsttwieieli różnych stanen 
zawodów wygłosi krótk;e mowy. Będą tsi sprzsd*' 
wanc kartki z illustraoyą pomnika, do nalepiania ”
oknaob. Dochód z nioh przeznao>ony jest na **'W
żenie burzy im, Głowackiego dla dzieci włoed 
akish.

f  Elibleta hr. Tyszkiewiczowi, o k 
agonie donieżliimy onegdaj, był wanozką Z?*_
manta iireeiżeŁiege, córką ż. p. Władysława i* *

Wiy  ■ hr. Potockich (siostry namiestnika), sio*1.• . 1 . 4 3__ 1. TT___•_!   tfmiiUwressoie ordynata Adama hr. Krasińskiego.
w młodym bardzo wiekn, dobiegła bowiem r!%l 
wie 34 roku żyoie. Ocieroeiła ezworo drob-1 ,  
dzieci, które przed dwoma laty etraoiły ojca, J* 
br. Tyszkiewioae. \

Dla przymiotów ewego oharakteru, ettC f\ą 
umysłu bardse kochana w rodziu-e, oiśiząo*
sympetyą wszystkich, którsj ją ineli, zmarłi P j,
 i ! K  _la:-, talr nailnn... mwAfO*zostawiła po sobie jak najlepeze wżrod szero 
kół wspomnienie i szczery żal.

Zjazd soeyalletow galloyjSKloh obr .0j pej 
we czwartek i wczoraj przez czły dzień W tte- 
z sal tntejssego mnseam prsemysłowsgo pod P^n, 
wodniotwom p. Rudeoa. Zjazd Drzyjął do 
możoi zamknięte ze znacznym deficytem rej 1 p(, 
k zarząd1 fnndnszami partyjnymi i n<Iziel P ^ . 
Daszyńskiemu absolutoryum z jego poselslrii  ̂ Mfi. 
łalnożoi, oraz zohwalił mu podziękowanie. 
zicy zjazdu owacyjnie witali delegata % W ar^A ^

Jako dobrą lokacyę kapitałów f S S H ® 5 Papiery te kupujemy i sprzedajemy
!t i 4% _ii y zastawne Baaku lupotaeciieppclecamy 4* r i A1/,*/, Fażyczkę ■ . Lwowa na)korzy£tnie]



Fj*ZmkjĄL s dafc 37 Maja im e
Imiemer galicyjskich Rusinów socjalistów prze­
jaw iał p. Wicykj » i  p. Roger zt Bsląrka prze­
jaw iał la atworLuniem osobnej organizacji sooya- 
]ioiyc sne dla Szląaka, Fotem p. Ciaki f, yglo iii 
*owę pochwalną dla p. Hndeca na jego działal­
ność w Radzie miejskiej; a zgromadzeni uchwalili 
panu Hadesowi pcdziękowa-iiu.

Następnie p. Dasiyński wygłosił długi r«fe- 
fat na temut reformy wyboroiej. Doradzał on, by
*  razie odrauoenia przez parlament projektu tej 
reformy socjaliści wywołali wśród ludności robo­
tniczej i wiejskiej „nastrój rewolucyjny*. W  koń­
ce zaproponował dwie resolusye za cztero przy- 
Jniutnikowem prawem wyborczem. Cały dzień wczo­
rajszy wypełniła długo, przew < tnie bardzo namię­
tna i gorąozkowa, a bezireściwa dyskusja nad 
tym referatem. Ostatecznie zjazd uchwalił ohy­
dn i rezolucje zaproponowane przez p. Daszyń­
skiego. Pierwisa rezolucja wyraf protest przeciw 
pluralności, przymuzowi glosowaniu i prawu zasie­
dzenia i grozi, śe w razie jeśli parlament przyjąłby 
trzy, a nie oz;eroprzymiotnikowe prawo wyborcze, 
to socjaliści wywołają masowy etrejk, który obej­
mie oprócz robotników, takśe chłopów na wsi i 
oałą słnśbę kolejową. Dinga rnolucys zapowiada 
jak najforeowmejszą agitację za wprowadzeniem 
ozteroprzymiotnikowego prawa wyborczego do Sej­
mu galicyjskiego i wszystkich ciał autonomicz­
nych.

Na końeu jeszcze obrad zjazd uchwalił zało­
żyć we L ?owie socjalistyczny dziennik i na ten 
zakończył swoje obrady.

Po przeprowadzeniu śledztwa szkolnego 
wśród uczniów gimnazjum ruskiego, podejrzanych
0 rzucenie przez okno kamieniem na metropolitę 
Szeptyckiego, przyjęto wszystkich napowrót do 
Bikołj, t wyjątkiem jednego, który do rsncenia
* mieniem się przyznał. Przeciw tema ma być 
przeprowadzone śledztwo sądowe. Jak „Haliczanin" 
donosi, uczeń ów był na andyenoyi u metropolity
1 przeprosił go. X  arcybiskup Szeptycki przeba­
czył mu, uważając całe zajdoie a* wybryk mło­
dzieńczy.

Wycjoczk. Tow„rzy*tw Pcmooy Prze 
myślowej do Sanoka. Z inicjatywy Towarzyst­
wa Pomocy przemysłowej w Sanoku odbędzie się 
w dniu 2. czerwca b. r t. j. w soDotę pr^ed Zie­
lonymi Świętami gremialna wycieczka Towarzystw 
Pomocy przemysłowej w okręgu PrzenyśJ, S m - 
bor, Sanok, Lwów, Stanisławów dis zwiedzenia fa­
bryki janookiej. W  wycieczce wezmą udział człon­
kowie dwudziesta kilku Towarzystw z rodzinami. 
Program obejmuje i f  rdzenie fabryki wagonów i 
hiassyn przed południem, następnie obiad skład­
kowy i popołudniu wycieczkę w okolicy. —  Roz- 
lad jazdy dogodny — przyjazd do Sanoka o 8 i 

to rano —  odjazd wieczorem. Zgłoszenia przyj­
muje Towarzyutwo Pomcey przemysłowej w Sa­
noku.

Honoraryum lekarskie w kwocie 800
koron, nieprzyjęte przez prof. dra Emanuela Ma- 
°beka, złoiył jeden z jego pacjentów w konsysto- 
rzu łacińskim na fundusz budowy kościołów i ka­
plic obrz. ł .ó „  z tern, aby imię znakomitego leka­
rza i profesora było sapisane, jako dawoy.

Zamaoh samobójozy. W czoraj w południe 
rzuciła się w zamiarze samobójczym z ganku II. 
Piętra kamienicy przy nl. Karola Łndwika 1 89 
*łuśąca Emilia Libitko, lio«ąoa 45 lat. Desper&tka, 
którą do lamaohn na śycie własne skłonił zawód 

miłości, pok-leciyła się ciężko w nda i biodra, 
Ponieważ spadła na ganek I  p., zatrzymawszy się 

ieiaznr' balustradzie. W  stanie gruśnym od­
wieziono ją do szpitalu.

rMęKny c o w ó d  przywiązanie d o  a w o y o  
PrOboSZCZa dali tymi dnicmi ohłopi z Hrmnirk 
P° 1 Brzozowem. Ote w niedzielę po nieszporach 
Pojechał ieh proboszcz z. Borezyk do E rosną, aby 
" Wiedzió łeżąof go tam w szpitalu ciężko poranio­

nego w nanym napadzie z . Jana W olskiego z 
Klimkówki. Po jego wyjaździe zjawiły się we wsi 
lakieś dwa podejrzane indywidua i poczęły się 
między lndśmi rozpytywać, czy x. Borezyk jeet 
bogaty, czy ma ładne konie, cny lubi brać z eobą 
W drogi gotowkę etc.

Ponieważ z Hnunizk do Krosna jest kilka 
•nil, przeto, choćby tam z. Borezyk nawet krótko 
Zabawił, musiał do domu wracać nocą Wiedaieli 
u :«m ego parafianie, a aaniepokojeni mocno tern, 
*by owi podejrzani ladzie nie urządzili na z. Bor- 
°*yk. morderozego nap .dn, zorganizowali natych­
miast obronę w ten sposób, ie w grupach po kil­
kunasto rozstawili się wzdłuż drogi, którą pro­
boszcz miał powracać i palili ogniska, tby rzeai- 
mieszkowie canli, że w pobliża są Indzie i nie 
odważyli się na napad.

Nie potrzebujemy chylą? dedawaó, jak miłym 
°ył z. BoroLykowi ten piękny dowód przywiązania 

jego parafian.
Sukoes polskiej śpiewaczki we Włoszsoh.

Ozyiamy we włoskieh dziunnikaoh o powod .eniu, 
Jakie towarzyszyło występom naszej r daczki pua- 
ny Heleny Miączyńskiej w W enecyi w operze 
nForea dcl destino“  w purcyi Leonory. Zarówno 
Publiczność, jak krytyka tamtejsza me szcjędzi, 
-ochwat tej doekonałej śpiewaczce, obdarzonej du­
żym pięknym sopranem, o dosconałej szko’ e i wy - 
1 tnych zdolnościach scenicznych. — P. Miączyński 

Występowała też niedawno z własnym koncertem 
W Kranówie, gdzie również o.eszyła się powsze- 
Chnem uznaniem fachowych krytyków, jtk  i licz­
nej a doborewej pnblioznośoi.

Samobójstwo. W  Drohobycza powiesił się 
właściciel realności i przeć siębiorca n ftowy A. 
Schwirc Powodem samobójstwa były kłopoty ma- 
•Uryaine.

Konkurs na posrtdę weterynarza miejskiego 
® toozcą płacą w kwocie 1200 K, rozpisuje gmina 
Kozo\, _. Podania do 10. czerwca.

Ofiara zawodu. W  Krakowie zmarł po kilku 
'•uiach cierpień kapral konnej polieyf Daniel Mi- 
°balski, człowiek 27-lotni. Brsł on udział z pole- 
^nia wyższej władzy w rozpraszaniu tłumów w cza- 
J*« znanych poniedziałkowych zajść, przyczem ktoś 

silnie uderzył go w głowę kamieniem, czy ki- 
l*m, że dostał ou wewnętrznego powolnego krwotoku 

•iimo gorliwej opieki lekarskiej, zmarł.
■\V sprawie awanturników, którzy nie dali 

yusztotfuó polieyantowi jakiegoś pijanego czławie- 
* i wywołali zaburzenia, podczas których ioh po- 

jttfbowano, wnieśli aemokratyozni poełowie interpe- 
-*°yę w Badzie państwa. Zdaje nam się jednak, że 
. ł ‘®ko właściwszą byłaby interpel acy- z powodu 
^ bawienia życia człowieka, który awantur nie 
ySfkpłał, a tylko przy tłumieniu ieh spełniał swój 

■ ’wiązek. O takiego jednak nie dbają panowie 
g ło w ie  demokratyczni, dlatego, że to nie był ża- 
*“  awanturnik ani agitator.

,  ̂ \n\ trefie na agitaoye w szkołach czer-
" '•'tlooKloh. Nasi Czytelnicy przypomną sobie za- 

9łn^e umieszczony przed około miesiąoem w Prze- 
K*?« * ^8t * Czerniowieo, uskarżający się

*talną działalnożó pedagogiozną pewnego tamtej- 
^  ko nauczyciela szkół miejskich, niejakiego pana 
dj-^fyba Kippera. Pan ten wyrażał się preed 
- ećmi w szkoie o Kościele i o religii katolickiej 

•posób oburzający. Owa skarga rodziców, którą

opublikował Fnc.gląd, pojawiła się później iakże 
w wiedeńskiej Beick>poat i w kilku innych dzien­
nikach. Z tego powodu okręgowa Rade szkolna 
w Gzerniowcaoh wytoczyła panu Kipperow śledz­
tw) dyscyplinarne. Pan Kipper bronił kię b *rdzo 
tręcznie; oto przedstawiał on, że dzieci go nie zro­
zumiały, on bowiem rzekomo woale nie miał zamia­
ru obrażać religii i Kości »ła katolickiego, a jedy­
nie i a ko nauozyciel historyi przadstawiał d dęciom 
stosunki, wśród" których z nauką swoją wyi tąpił 
Lut hor. Przytem pan Kipper, który jest doió wy 
bitną figurą w obozie niemijokich radykałów w 
Czerniowcach, znalazł I.cznych i gorliwych obroń­
ców wśród swoich politycznych przyjaciół, którzj 
czynili najrozmaitsze -ab.egi w celu ratowania *;o 
a przedewjzystkiem rozgłaszali, że akey» przeciw 
panu KippjiuT. i ma charakter i cel polityczny i 
jest środkiem partyjnej zawiści. Ostatecznie te za 
biegi odnioeły ten skutek, że pan Kipper zanrs-t 
otrzymać dymisję i zostać ras na zawsze ui unięty 
ze szkoły, w której zgubnie wpływał na di_itoi, bę­
dzie, zdaje się, ukarany tylko przez przeniesienie 
w drodze dyscyplinarnej. Oto dowiadujemy się, ie 
okręgowa Rada szkolna w Czermowcuch nohwtliła 
odnisńó się do Rady szkolnej krajowej z wnio­
skiem o dyscyplinarne przeniesienie pans. Kippera, 
a tylko trzech członków okręgowej Rady zgło­
siło uofMNf mniejszości o zupełne jego usunięcie. 
Podobno ów pan Kipper, popierany bardzo gorąco 
przez bukowiński Dcutsćhtr Volksvcrcin, miał 
wkrótce zostań inspektorem okręgowym. Z powodu 
jednak dyscyplinarni jo dochodzęjtżn, oczywiście 
inspektorem nie zostać "

Awantury, które odbywały się wczoraj przed 
gm.chem parlamentu w Wńduiu, podofas popołu­
dniowego posiedzenia Izby , miały wedie nad isłe 
nych z Wiednia relaoyi następujący przebiog: 
W  ratusza odbywał się wczoraj wiec drobnych 
przemysłowców, główne oklepikarzy x całej A-stryi. 
Głównym punktem poiządkn dziennego wiecu była 
sprawa wydania zakazn tworzenia towarzystw spo­
żywczych Z  ratusza sklepikarze uformowawszy się 
w pochód udali się przed parlament. W  Wiedniu 
wszyscy sklepikarze pozamykali swe sklepy, a na 
drzwiaoh poprsylepiali kartki z napisem: „Z  po­
wodu demonfltracyi przeciw Towarzystwom spoży 
woiym, sklep od godziny 2 do 6 ej pcpołudn.u 
zamknięty1*. Tłum licząoy od fl do 8 tysięcy udu 
rnszył z ri tuasa kn parlamentowi. Przed tłumem 
niesiono czarne-żółtą chorągiew z-napisami: „Precz 
ze stowarzyszeniami spoiywozenu,, ochrona dla sta­
nu średniego!*

Bez przeszkód pochód doszedł do parlamentu, 
lam  rozpoczęły się okrzyki przeciw 1 owarzystwom 
ipoiywozym, prieplatane okrzykami na cześć Ln- 
egera. Policya otowsyła zilnym kordonem wejście 
na rampę, a przed rampą nstawiono I Ut kordo- 
ni5w policyi. Kiedy niosący azrandar stanął przed 
parlamentem, polioya rzuciła- się kn niemn, aby 
ma ten sztandar odebrać. Otaczający chorążego nie 
oLoieli pozwolić na wydarcie mu sztandaru i po­
wstałe bójka, która trwała prztsało kwadrans. 
W  czasie tej bójki sztandar to dostuwał się w 
ręce policyi, to znów go jej wydzierano. Wreszcie 
policya sztandar porwała i wyniosła go na rampę. 
W tedy tłnm rzucił się całą siłą na policj /. Rozlog. 
się okrzyk: „Wejdźmy do parlamentu!**, rzucono 
się na policyę i po 20 n mutowej waloe zdobyto 
wejście* a i r mapę. Polioya dobyła wówczas pałaszy 
i kilka osób lekko raniła. Z posłów pi jawił się 
pierwszy poiel Schumaier, który rozpoczął z poli­
c ją  kłOtn.ę o to, że przeszkadza demointracyi 
Z tłami ciągle padały okrzyki: „Precz z poli-
yą, pftij 1“

Wtedy dopiero posłowie antysemiccy dowie­
dzieli etę, cc się dzieje i wybiegli do demonstran­
tów pp. i Axmann, Sohneidei, Weisskirohner i Lne- 
ger. P. Prochaska, któiy uspokajał tłum, wpwlł 
•am w sfcmęt i został pokaleoaony. Possł Cehuh- 
maier ciągle interweniował na .zesi demosstran 
tów. Ze strony tłumu podnosił się ciągle okrzyk: 
„Socjalistom to wolno numerować z o  erwonym 
jztan. arem, a nam oaarao-żółty odbierają". Ta skar 
ga tgzłs preisz o łą  Ringstrasse, wreszcie rozległ 
się okrzyk: „Słuchajcie, w Wiedniu konfiskują
czarno-źółty sztaudarl". P fcchtibmaier sóołałsztan­
dar policyi odebrać i oddał go napowrót demon­
strantom. Nagłe rozległ się krzyk: „Wejdimj do
środka I*. Tłum w jednej ehwiki przełamił hordo* 
policyi, broniący ma wstępu, ale poi tyci zamknął 
natychmiast drzwi wchodowe do przedsionka. Drzwi 
tyob deuiOLŚtranci nie mogli wyw-lić, natomiast 
pod naciekiem tłumu wypadły wszystkie szyby. 
Demonstracja trwała bardzo dłngo.

Tymczasem w Izbie dokonywał się wybór 
członków delogacyi i posłowie nic nie wiedzieli o 
tern, co się przed parlamentem dsivj>. X , Zj 
wphdł dc Izby p. Prohaska pokaleczony, a inny 
poseł z podartą koszulą, w Izb e zapanowało ta­
kie wzburzenie, śe hr. Vetter muriał posiedzenie 
przerwać.

Przed parlamentem tymczasem odbywały się 
ciągle starcia tłumu z polieyą. Wreszcie Lnegero- 
wi, który stKn%? na czele tłumu i począł prowadzić 
pochód, ua&ło się tłum odciągnąć od parlamentu 
na Ringstrasse, gdzie tłnm sio rozprószył.

Kwiatek stylu blurokratycznugo. Gdy o- 
koło 1870 r, wojs sowy zarząd państwowych dóbr 
i jtadniny w Radpwcach został podzielony na dwa 
oddziały: wojskowj1 i cywilny, zarząd wojskowy 
wy dpi następujące .rozporządzenie : „Panowie ofice-

urzędniey,
będą do 

woły i osły do

wystawie .sztuki

zapalenie płuc wLściciel państwa Brcdy i PI ole 
Wilbalm Schmidt. Ciało będzie, stosownie do ży 
czenia zmarłego, przewiezione do krematoryum w 
Gotba i jpaloni.

Sten powietrza. T. o g. 7 rano -j- 14 E , 
w poł. -j- 16. Ba-. 766. Idzie w górę. W,,po
gadia się.

Ambitny W ojolech. (N wsi).
Właściciel: — Oóż to Wojciechu, zabraliście 

sobie kawał mojego drtawa bez pytania?
Wojciech: — A ja już jestem taki ambitny, 

śe wolę wzl«jó bez pytanie, jak tam o byl, co 
prosić.

Widowiska I koncerty.
w

Repertuar tbatru lwowskiego. Dziś: „Dra 
oiarz,“ oporetka Fr. Lebara W  niedzielę popołudniu 

Kopciuszek, wieczorem „Piękna Marsy* anka,“ 
sztuka Bertona. W  poniedziałek teatr zamknięty. 
We wtorek (po raz lszy) „Tyrolka," operetka 
Leona Steina i Karola Lindrna. We środę „Tyrol 
kau. We ozwa.tek (porazlszyj „Odwiecznabaśń 
poemat dramatyozny 8t: Przybyszewskiego. W pią­
tek „Tyrolka". W sobotę „Odwieczna baśń".

Repertuar teatru krakowskiego. W  sobotę 
„Trzycta dni" P. Gayanlt i R. Charvey. W  nie­
dzielę „Trzysta dni".

Literatura i sztuka.
* X, J. Sygański T. J. „Monografia obrotu 

Matki Boskiej Pocie** »*a, ukoronowanego M8 ma­
ja 1903 w kościele hcowtkt* 0 0  Jezuitów* —  
Lwów, 1903, m. o-o, str. 98, z ilnstracyami.

Nigd ie może na świecie w tej mierze, eo 
w Polsre, kult maryański nie stał się tri ogólnym 
i tak bardzo ni rodowym, bo zespolonym z rspira- 
oyami i z duchem narodu. Powszechność i głęuokie 
prz< .ęoic się tym kuLem znalazło wyraz nietylko
w tern, że w ohwilach wielkich uciekano się do 

ufano

rowie, waterynarzi i ko” ie przydzieleni 
oddziału wojskowego 
oddziału cywilnego'".

Na międzynarodowej
kobieoej", urządzcnnej w Paryżu staraniem redaWoyi 
dziennika iJauloii, otrzymała pani Henryka Pan- 
kiewiczowa wielką nagrodę honorową za wspaniale 
wyszytą Diakatę „,-Paw w świetle księży oowem". 
Do „jury" obok pa ń z arystokracyi franouskiei na- 
leit a takfca pani JttnromceT*owa, żona prezydenta 
Dumy rosy jskiej, p rzebywająca obecni' w Paryżu.

Magazyn kradzionych futer i podnszei )d- 
kryła lwowska policya u niejakiego Tenzera, kup­
ca w ZółJcwi. Prze,Inroty poenodzą z różnyob 
kradzieży , dokonany wL we Lwowie. Między innem:' 
znajduje bię tam ba.-izo piękno podróżne futro z 
białych wilków.

T e  mpereturo dnifc 28 maja o godz. 7mej 
reno wyjisaiła: w Gz )icy; zaotadni. j -f  IB, we Lwo- 

w Tarnopo lu -j-18, w Csemiowoach - j -1 1 , 
w Wieiisdn -f-10, w f lalebnrgu -f-12, w Gracu -(- 11, 
w Pr 11, w Ti-yeście 4-16, w Abbazyi - f I 6 ,
w B.<%u4i£ 4-17, ' y Budapeszcie -J-IB. w Berli­
nie 4 -1 2 , w Kamhur pn 4 -H ) w Monachium 4- 10, 
w Zurychu 4"9) w Gtin^wie 4 8 1  w Lugano — 11, 
w Anglii 4~8| w Par rs- w Biarritz -f- 20,
w Nśkk 9 —{-18, w północnych Włoszech 4 - 12, 
we Flonin^yi 4-12, W Rzymie —}— i w Neapolu 
418 , w Palermo 4 - IB, w Madrycie-j-14, w Sztok- 
nolmia '+ 1 0 , w Petei nsburgn -f-12 w Wilnie -j—16, 
w W ars zewie 4  12. w Moskwie —4—18, w Kijowie 
4~10>, w Odessio —J—19, w Serajewie -j- 9, w Belgra- 
dna -]-151, w Bakaresj r.ic 4*17, w Sofi’ —j—12, w Kon- 
•tejityno polu 4 20, w Atenach -j-20 (Temperatura 
wiidług CelHiusKah

Zmarli. W Bifodach zmarł zeszłej nocy na

Maryi, w jej pomoo wierzono i tej pomocy . . . W| 
ale przejawia się ono w takich nawet drobiazgach 
życia codziennego, jak często spotykane wizerunki 
Maryi na broszkach, łyżkach stołowych, si kawał­
kach, szafkach eto. W  mnzeuni zakładu Ossoliń­
skich we Lwowie, w muzeum Czartoryskich w K ia- 
kowie widzi y niezliczoną ilosó takich przedmio­
tów; są tam nawet kafle do pieców z wizerunkami 
Matki Boskiej. Polska literatura maryońska jest 
olbrzymią. Autor leżącej przed nami książki poda 
je, że do r. 1902 wydano w Polsce 8B47 dzieł po­
świeconych maryologii. "Wśród tak wieli ego i go­
rącego knltu oczywiście nie bri kło starań o koro­
nowanie łaskami słyuących obrazów Maryi w ko- 
ioiołach polskie*/ Na całym obszarze Poleki znajdu­
je się 94 obrazów Maryi ukoronowany oh za zezwo­
leniem Papieży. Do niedawna były we Lwowie 
dwa obrazy; jeden w kościele 0 0 . Dominikanów, 
ukoronowany w r. 1761 przez ówczesnego arcybi­
skupa lwowskiego x. MiLoł*.;* Wyżyrkiego, 1 dru­
gi w katedrze, ukoronowany w r. 1776 przez ar­
cybiskupa Wacława Su rakowskiego. Wresioie przed 
dwoma laty podczas obchodzonego uroczyści.* we 
Lwowi . jubileuszu pięćdziesięcioletniej rocznicy 0- 
głosuenia dogmatu o niepokalanem poozęcln Maryi 
powstała szczęśliwie pólniej przez aroybisknpa x. 
3ilczewskiego nrzeozywistnion. myśl ukoronowania 
obraza Matki Boskiej Pocieszenia w kościele 00 . 
Jeznitćw we Lwowie.

Obraz ten o wielkości 2 m. kw (2 X  lm .) 
Jest kopią słynnego obrai u znajdującego się w ka- 
plioy książąt Borgheae w rzymskiej Bazylice Santa 
Maria Maggiore. Obraz ten jest bardzo dawnego 
poeh idzenia. Żaden z papieży nie chciał zezwolić 
n» -robienie z niego kopii. Dopiero Pius V  w dru­
giej połowie X V I stulecia zezwolił 0 0 . Jeznitom 
sporządzić pięć kopii tego obraza. Jedną z tych 
kopii wziął ze sobą bł. Ignacy de Azevedo w po­
dróż z misyonarśami do Brazylii. Azevedo napa­
dnięty na morzn przez piratów zginął, a wraz z
1 n i jego towarzyezami poszła na dne morskie
*opi» obrazn. Draga kopia znajduje się w Augu- 

atiner Hofkirohe w Wiedniu. Trzajit kopię słyną­
cą łaskami, posiadają 00 . Jezuici w Ingolsztadzie 
w Biwaryi, czwartą 00. Jeznioi we L rowie zwa­
ną ol^atem Matki B. Poc*csienia, a pi jtą posiadali 
00 . Jezuici w K lUszu.

Autor leżące przed nami mouografli opiaujo 
bardzo dokłanie i szczegółowo na nodstawie w rę­
kopisach zachowanych źródeł dzieje obrazn w po­
siadania lwowskich 0 0 . Jezuitóv, a z tem podaje 
także wiele zajmiąjąoyoh szczegółów z dziejów tego 
zakonu i jego kościoła we Lwowie. W  końcu 
przestawia starania o koronację, napływ składek 
na korony i złote sukienki dla Matki B. i Dzie­
ciątka .Tezus, wreszcie uroczystość koronacyi dnia 
28 maja 1906 r.

Dziełko x. Sygańskiego ozdobione jest licz- 
nemi, doanonałemi illnatraoyami wykonanemi na 
kredowym papierze. Oprócz doskonałych repro­
dukcji ukoronowanego obrazn i reprodukeyi z 
portretów wielu dohrodziei zakonn i dawnych ar­
cybiskupów lwowskich, znajdujemy tam widok 
Lwowa w r. 1730 wedle oryginała, przechowane­
go w mnzeam przy zakładzie Ossolińskich, widok 
kościoła 0 0 . Jeznitćw wedle szkicn r. 1766, wi­
dok furty jezuickiej wedle rysunku z r.. 16 17, re­
produkcje szczegółów * uowago wspaniałego ołta­
rza, postawionego dla ukoronowanego obrazn, 
zdjęcie fotograficzne z uroczystość koronacyi na 
placn Maryaokim we Lwowie ubiegłego roku, 
a naatępnie kilka portretów osób żyjących, któ­
rych nazwiska łączyły się z uroczystością koro- 
naoyi; i tak widzimy’ portret pani Kazimiery Nie- 
zabitowskiej, prezydentki Dzieci Maryi we Lwo­
wie, dalej portrety arcybiskupów i biskupów, któ­
rzy uczestniczyli w koronacyi, w ięc. x aroybisk. 
Jóeefa Bilczewckiego x. arcyb. Józefa Teodoro 
wiozą, x. biskupa Webera, gt. kat. x. biskupa 
stanisławowskiego Grzegorza Chomyszyna, x. bi­
skupi* przemyskiego Fslczara i x. bnknpa s tra ­
gana przemyskiego Karola Fischera, a takśe por­
tret p. marszałka kreju hr. St. Badeniego.

W  dodatkn zntidują się wraz z nutami skom • 
ponnwane przez X . X , Piątkiewioza i Wróblew­
skiego TJ. „poseye koronacyjne" poświęcone Maryi.

Dziełko X . Sygańskiego wydane jest bardzo 
pięknie na doskonałym papierze i ładnie oprawne. 
Nie pod-no nam jego ceny, lecz sądzimy, że jak 
wszystkie wydawnictwa (JO. Jezuitów, musi być 
ono bardzo tan<e i nie kosztuje więcej jak kilka­
dziesiąt centów, mimo iż jest wydane dość ko­
sztownie.

WC Wprowadzać w handel, jako naturalny cli, 
IIĆT70& Wykuty wał, że austryackie winogiona są 
przeważnie kw« Sne i nie mają dustateozuej ilości 
cukru, że wobec tego koniecznem jest w interesie 
produkcji i handlu oraz konsumcyi odpowiednie 
uzupełnienie cukrem, na co pozwala ustawodawstwo 
*ak francuskie, jak angielskie. Referent, zapropo­
nował odpuwiednie rezolucje, które zgromadzenie 
pr-yjęłc Z holr nastąpiły dalsze fachowe refera­
ty, między rimi referat o zniżeniu podatku od 
cukru, przedstawiony przez dyrekiort Karola 
Egera. Referent krytykował system podatkowy, 
oboiążająoy nadmiernie przemysł cukrowy. Podatek 
ten dochodzi do wysokości 20i pro, w stosunku 
do wartości tow»ru produkowanego, o ile ten wy­
chodzi z pierwszej ręki. — Mówca wniójł rezolu­
cje, domagające się zulżenia podstkn do wysoko­
ść’ opłacanej przez produkcyę piw , to jest do 81 
prc. Rezolucje uchwalono.

Narady fachowe zakończyły się o godz. 1-ej 
w południe. Po połndnin odbył się wnpólny obiad 
w Grand Hotelu, a dzisiaj rr.no uczestnicy zjazdu 
mają zwiedzić Kraków, a w południe wyjadą do 
salin Wielickich.

Londyn W labie lordów i*l  xapytn.nie w 
sprawie kroków rnądu osiem pr&eprowadabnia 
w kofaystnej obecnie ohwili reaukoyi uzbrój e- 
nir., odpowiedział podsekretarz spraw zagrani- 
oznyoh, że reąd spodziewa się, iż jeżeli nie 
zajdą niespodziewane niekorzystne wypadki, 
rsądy w naibLiszych latach będą w możnożoi 
przystąpić dc zmniejszenia wydatków na oele 
wojenne. Mówoa wssazał jednak pruytem na 
trndnożoi nstanownnia stopnia tej rednkoyi 
i wogóle na trndnożoi w przeprowadzeniu roz­
brojenia.

Waszyngton. Senat przyjął wniosek, aże­
by każdy prtyohodźoa musiał sapłaoió 5 dola­
rów (2E .oroj) podatku, i ażeby analfabeci wy 
kluozjni byli od immigraoyi do Stanów Zje­
dnoczonych. Jak sit, zdaje, na kongresie repre- 
rentano Stanów zaohodnich i południowyoh, 
przemysłowo/ i reprezentanci okręgów r plan- 
taoy. m’ baw Błny, któreby uoierpiały najbar­
dziej wskntsk ov ego ogranioienia, si mierz, ją 
zaprotestować prseoiw wnioskowi.

Paryż. Komitet wykonawczy stronnictwa 
radykalnego i sooyalro-radykalncgo uchwalił 
auowu w pr»yszłej Izbie utwortyó „blok repu­
blikański".

Płiryż. Juk słyohaó, onegdajsza rada mini­
strów zajmowała się sprayą zniesienia kary 
żmieroi praes sądy wojenne w czasach po­
koju.

Stokhoim. li powodu odmowy króle roz­
pisania nowyoh wyborów wskutek odmiennych 
uohwał obu Irb parlamentu w Jcwestyi refor­
my wyborczej podał się gabinet do dymisyi. 
Król poleoił dyrektorowi telegrafów Lindman- 
nowi misyę utworzenia gabinetu.

Warszawa. Wczoraj' popołudniu wtar­
gnęła uzbrojona banda do „Banku warszaw­
skich przemysłowców" w namiarze obrabowa­
nia kas. Wywiązała się walka, padło wiele 
strzałów rewolwerowyoh. Dwie osoby z publi- 
c .nośoi zostały aabite, a 3 urzędników i Bosól 
z publiczności odniosło rany. Babusie umknęli 
nie dopiąwszy celu.

Zagrzeb. Wozoraj w nocy wybuchł z nie­
wiadomej przyczyny w tutejszym młyn*e pa­
rowym pożar, który zniszo vł oaly budynek 
wraz z olbrzymimi zapasami. Szkody obliczają 
na 3 miliony koron.

"W m.ej'soowośc: Nagy K.kinda wozoraj 
w południe przyłączyło się do strejku t U. 
malarzy. Ogólna liorba strejkuiąoyoh wyno­
si 3,000.

Ohryttyania. Pogrzeb Ibsena odbędzie się 
dnia 31 b. m

Storthiug norweski na wezorajszem po­
siedzeniu oddał hołd pamięci Ibsen t* i uchwalił 
jednogłośnie, ażeby jego pogrzeb odbył się na 
kojzt państwa-

Cetynia. Doniesienie pism zagr^nioznych, 
jakoby 400 Czarnogóroów przekroczyło gra­
nicę turecką 1 jakoby wojsko czarnogórskie 
zostało zmobilizowane, jest nieprawdziwe.

Kraków. Po ukończonej rozprawie wyda­
no wyrok w sprawie wyzyskiwania robotn.ków 
kolejowych i pobierania od nieb łapówek ul 
udzielenie lepszej służby. Obwiniony Izak 
Kriegor, były pisarz kolejowy w łrodgorzu- 
Płaszowie, skar.any został na rok, a wozomistrz 
Horak na 2 mie«iąoe cięż! ego więzienia. In­
nych oskarżonych uwolniono.

H O TE L  FRANCUSKI
Przyjechali dnia 26 maja. W. Korzeniu z 

Brzo.dowiec, N. Mendlowuki z Glinian. A. Ts hen. 
per, A  Frank, L Pittner, K. Scuiirer, F. Plosch, 
R. Steiuer, G. Muller J. Abraham z Wiednia. E 
Jkarpińska z Liska. E. Polłak z Pragi. J. Rolu- 
bowie 1 Tarnopola 3. hr. Breza z Rosy<. J. Gold 
i L Znkerktndl ze Złoczowa. M. Małobęcki z Hu­
ty Suohaj. E. Friedberg z Białej. K Snnm r&zi z 
Borysłiiwia. A. Krajewski z Okładowi.. E. Winiar- 
rki z Tenuzynkz, L. &’’pin z Warszawy.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
uJjBERT s z k o w r o n .

uwót — Plao Maryaoki 
Frzyjeohali dnia 26 ma;a M Lr. Rcy z Prza- 

cławia. B. br. Groedel, Z . br. Groedel, F  Hirsch- 
horn i J. Lnstig z Budapesztu. A. Sturck z Trzut- 
tenau. Z. Doorzynski z Nowtge Miaott. S, Kuhno- 
wa i K. Gniewosz z Kozicy. H. Iwanicka ze Stry­
ja. W. Braaer i J. Valentin z Wiednia. Dr. Be: 1- 
stein z Delatyna. Radzca stann J Zborowski z 
Warszr.Ty. O 8chnel) z Firlejówki. Dr. A Lehman 
1 Podtajec. A. Theodorowioz z Zakowa. E Ober- 
tyhski z Odnowa.

W B W W H H W W B B ^ M
1 & (4 6 I ł 3 h e.

ttuJi-yfci* u  tta pochodzi do itedakcyi, nie bi, m toż ona 
za nią na siebie żadnej odpoaiedzialnbśc..
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r. w  I? f i - . - . i  ' ■ • * .
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CkS «A rrr^ n «ł< -ł n n ir w c k  
fasń a w j  (  jx x r ,y b f» y  
a tŁ »  z ń ; * w ix  :«>drttr !

k Kathreiners
Kneippcwsks 
kxwr słodowa

j f ł t  s  5t t r e c ó l n ^ g «  t ^ o w ib u

p r iy r x ą d z e i f !a  K a t h r e in s r *  n * d z w y c* u » f 
* m a c z n ą , p r z y s p a r z a ją c *  z d ro w fi*  ł U f f łą ,  
w o b e c  c z e g o  p o s i a d a  n ie o c e n i o n e  s a łe t y  
d la  k a i d e g o  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o !

K u p u ją c  t e n  a r t y k u ł  s p o ż y w c z y  & *- 
l e i y  w y r a ź n ie  w y m i e n ić  n a i w ;  K » t V  
r e in e r a  o r a z  ż ą d a ć  t y l k o  o r y g in a ln y c t i  
p a k i e t ó w  z e o p a t r r o n y c h  z n a k ie m  
o c h r o n n y m  :K s i* d z  p r o b o s z c z  K n e ip p .

4
Z'
f> £ /j*• J iw'

(Depeste oopotudniowe).

W szedzie do;nabyci&

Niezbędny krem do zębów. 
Utrzyoiuje zęby biało, czywto I zdrowo.

Mój pensyonat bydropatyczny
do will „Bajnw K ryn icy  prienuszi, 

czerw ca.
otw: ram Igo 

Dr. Eberu.

Za spokój dnszy ś. p.
Elżbiety z KrasiAtkioh Tyszkiewlozewej

zmarłej w Wfedniu dnia 21 mi*ji 1906 
opatrzonej żw. Sakramentami, odprawi _ię na­
bożeństwo żałobne w kościele 00 . Bernardy­
nów w poniedziałek 28 maja o goozlnle II 
rano, na które rodzina pobożnyoh zapraska.

Ruch pcolęgów kolejowych
w*in¥ od I mzia 1906 według czast jrodkowo - europei- 

akiego.
Przychodzą do Lw ow a:

Z Krakowa 1 30, 8.^0'*. S 50, 8 45. 5.25, S 80'
Z Baesiowa: 10.36.
Z Poi woliczyi: na dwonoL główny 7,20, ll.żfa 2 .20 , 

5.6o 10.80.

mmm
I  h i s

(D e p e e tc  p ora n n e).
Kraków. W  dalszym ciągu fachowych obrad 

zjazdn austryaokiego Związku przemysłu cukrowe- 
go, który wczora rozpoczil swoje obradj w 
Krakowie pod przewodnictwem barona Stummera, 
dm fi z kolei referent p. Fryderyk Strohmer oma­
wiał nowy projekt ustrwy handlu winem i znacze­
nie tego projektn dla pr",emvsłu cukrowego. We­
dług projektu nie wolno zaprawionych cnirem

Z Podwi Ł3*y«_ n«Podzamcze: 2-OB, V.OC, 11-2C. 590
traków. U , D łrókori t o w l n  -* * - ]  a - la a o - .  1.40, * 10. * » ,  t m

l^mnyeh ubezpieczeń wołynęlo jut, przeszło ■ j. Kołomyi: 10.06. 
feOG doniesień o sakodroh gradowyoh, przewa- j z Si»xd»HT-owa 8.06. 
żnie z Galioyi wschodniej. Dotychczas burze j Z Aawy i Sokala: 7.50 
gradowe zdarzały się zazwyczaj w \ a i ^ l . w f ^ .
tego zaś roku pierwsza jv t bj l w kwietniu. • z Ł»wco„nego 7-39 u-60, 10-50*.

Brwiący tu fabrykanci cukru sw .edzaii: z Tnchli 8-65 
dziś Kraków. 1 Z Bellga 4-5Ć.

Wczoraj przybyła tu wielka wyoieozl:a j Odchodzą ze Lw ow a :
indowa z Sokala pod praowodniotwem X . Jana s Do KnAowas 8.<So-12-45*, 2 45,4.05*, 8.85, 
G-rnHcankietro Do R»e»zjw« : 4 05.

u  i T L  ,iro  j  • Do Pod roloc.y.K z dworca fłównegc 6.20, 10.55, 2.21,Daiż w pomanie przybywa 200 uriędm- . e.i«* 9.60*
ków różnych kolei c Wi' dnia celem awieaze- * Bo Podwołóc.ky«k * Podi«.nio*i. ■ 2.3tt, 6.«6, li.iB, 6.87* 
nia Krakowa. 10.08*:

Wiedeń. Rozpoczęły się tu obredy dele- j ^ er̂ i“ *̂2-5 r - 2 -4 0 - 61B- 9"20’ *®40*-
gatów Stowarzyszenir notaryuszy auatryackich; Do i s saia. 7. 6*. 
repiezentowane są wszystkie sekoye stowarzy- Do Jaworowa: 6.65, f ,00*. 
szenia. Z Galioyi przybyli pp. J in  Gltlck (Pod- De Srabora: 8.6”, 4,:5 io.pi*_
««**»). (hw .̂ 1  l U n k  | j ;
lian Reiner (8”c«erzeoj, Jan RŁstuwiaoki (Ku- Do y* Oo*n»fto 7M-, 2 80, 6.25*
lików), Tutnc Bujnowski (Tarnów), Ignacy Dę- > Do E 10.45
biobi (Żmigród). •! Btoniłławowa, Ozortkowa, Hnziatyna 6 10*

Wiedeń. Wiceprezydent Izby panów ks.
Schónborg stanowczo zaprrecza doniesieriom,! 
które się pojawiły w prasie, a iączą jego na­
zwisko z kombinacjami w sprawi® utworzenia j 
nowego gabinetu, i nazywa te doniebienia zu­
pełnie bezpodstrwnemi.

Budapeszt. Sejm węg.errki wybrał azn 
prezydentem ponownie p. Jnstha.

Budapeszt. Eada generalna Ranku austro- 
węg. uchwaliła dziś zniżyć stopę procentową
o V #/o-* Petersburg. Jenerał-gubernator kijowski 5 
otrzymał od ministra spraw wewnętrznych po- i 
leoeaie, ażeby tym żydom, Którzy wbrew p o - ' 
jfanowieniom ustawowym miesnkają poza stre- ■
fą osiedlenia, pozwol ł pozostać na niejsen, aż ’ w  w  ...______________
do rozwiązaria kwestyi żydowskiej przez dumę. Do Rawy Ruskiej i l -86 w rn.cy (kaidr-' niedsieli,.

Petersburg. Framt. Wtestnik podaje llCtbę Do Janc* a: (od 1|6 c o 80|9 wŁ. 0-)dŁiekim« ‘ i .1 praet 
osób sóflknyoh na wygnanie w czasie od g fes *****
dnia 1905 r. do połowy maja b. r. b;826, prócz Do Szcseroa b:45 przeG ol (o.* 27 5 dc, 16|9 w nieds. i
tego znejduje się w więzieniach 3.361 osób za rs. k. 4wJeta)
przestępstwa polityczne. i De Lubienia: «.01 popoł. od 18|5 do i6|9 w uwusieie i

Charków Ukraińcy wnieśli ;ycyę, do- p o ^ s n e  drukowane są Steram:
n aga ,ioą  się utworzenia kstedr literatury m a -' ^  100B, oanozoiu ą  gwiasdtą. Pora
loruskiej i języka małoruskiego w uniworsyte- nocna 'iesy sią od godz 6 wi«j«or dc 6 min. i>9 i-ano.
tach kijowskim, i charkowskim- i ____

Pociągi lokalne.
Przychodzą do L w o a a :

Z Brzucbowic: (od 6 maja do 25 września) 7.07 prsed- 
pi łuaniem, 5.25, 5 80 popołuc ł 8.2Ć ńetzÓ) (w 
niedziele i r*. kat. święta), IO.Ol pnedpoł 1.46 
po po*udniu, (od 1 czerwc do 81 sierpnie wł. co­
dziennie) 9,Sb wieczór.

Z Janowe: od 1 (5 do 8019 wł codziennie) 1.15 po poi , 
(od 18|6 do 919 wł. codzienni* i 8.4f wieczór, zaś 
w niedziele i rz kat. świąta 9.2f wieczór.

Ze bzcaeroa (od 27m do 16|9 wł. w niedzielą i rs, kat, 
święta) o 9.40 wieczór.

Z Lubienia: (od 18|5 do 16]9 wł. w miedz, i r«. k. święta) 
o 11.60 wieczór.

Odchodzą ze Lw ow a:
Do Brzuchu’ ric: (od 6 maja do 28 wrzwsnifc wł.) 6.06 ra- 

no. 2.28, 8.40 i 6.2t oopoL (tylko w uiedziele i 
rz. kat. i św.ęta,, 9.0u przedpr i 12.4' popołud, 
Od 116 do 8118 wł codzimnie 8.84 wieczór



P A T E N T Y
I ich -on ^  M R E  «  ł W 2 0 R Ó W  urazytlkloh  

k ra| iw  w y jedn yw a
M. G E L - B H A U S ,

Iniynier i japraysią ory riecanik patentowy w o  W iedniu.
V ll( S łebeasterw ^ an ae 7 (oapr—nw o. k. n  pin patentowego) Adres 

telegrafiony: trotskiioi ■ WiedjA. Telefon miejski Nr 4.707

Przeszło  150.000 siły konia
w  ZaKładach ssąco-g-azowyob.

prr t e - o  ayatem u w  ruchu.
M inim alne zap otrk ^ b o ' anlu maiei*v<i1ii o p a ło w e g o . Najtfaó- 

a ze  k o sz ta  ruohu .

K A R l . K K Ł J C A f t ,  SS ^pstwo I-A ^ O E N  & W O L F  
Lwó w, Jobtonowakicb 2.

wsselkie uśy prane wielkości do 100 IP. lawasa w robocie i dostarcia sią
besjwłoczn n

D oR N M

Kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające kąpiele szlamowe, 
skuteczno ku racy e wodą zimną, jak i kuracye mleozno.

liunua: ratalne budynk kąpielowe wodociąg 
z górskich śródeł, ku.asli.scye, lekti osne o 
świetlenie, miejsca do isbswy, tor do jasćy 
nu kolo, 2 rssv da: ennis koneer* Bystrej - 
obieto pułku, wyoieoski w rumuńskie, sie- 
dmiogrodsk-o i węgierskie okolic# nu, woseoh, 
kaniscn i trstwscb. Nadswyoiajae są *snilii 
tycz kąpieli prsy nerwowych, kobiee -̂ch I ser- 
oowyoh słabościami, n.odokrew aości ehoro- 
bsoh nacsyń krw.onośnyoh i ■ Mulstacj. 
Prospekty gratis, Leksrskion objaśnień udaie- 
la radca cesarski lekars c k. kąpiel i śiódsi

Dr. Arthur Loebel.

w bukowińskich Karpatach 
atacya kolejowa

P rij siewie nek Dorny i Złotej 
By etrsycy.

14 godzin jssdy od Bukarssitn. 
11 ,  jssdy od Lwowa.

^ ' m e  a a .Patent.

gw aran t. 6 0 %  o s z c z ę d n o ś c ią  lodu

Ł . G u t t m a n : i
Lwów, ul. jagiellońska 8.

Ilustrowane katalogi darmo i u płatnie

5 kor. i więcej zarobku dziennego
T o w a ro y a .w c  ce n to w y ch  ro b ó t  p on ozo*  
SZkow ych. Po»«uknj*roy oson ptoi jbo ja  do wy­
robu pościooh na naiiej massynie. Pojedjńosa 

i is/bka praca prasc cały rok w lc_ u. 
Wiadomości praygotewawosa abyteoine Odległość 

niema wpływu, sprzedajemy roboty.
n i  l o i o w y c l  n M t  p o lB D B to iy c Ł

T  lOfc, H W HITTłGK i f  >.
Pragi , Petrake nonreill 7  — 597 .

Majątek ziemski w piąkuej podgórskiej okolicy
nad nek s* wspaniałym parkiem, dwór o 10-oin pokojach s dobrymi raurowt,- 
nemi budynkami gosęodarskiemi w obssarre okołr 400 morgów, w o*em 19-J mrg. 
r< li, 60 mrg. łą c, 80 mrg., kuPur wiklowych, 26 parko i 06 m.g. Ima w wiet-u 
A ’ -ciu do 40 «ta lat; s ido wyjazdu rłałc.oicla aa granicą » pro1!!!] rąk. 
1 ‘  rz  dani, Dena 2HO.OOC lioron. Obeiąśenie bypotersne 80.000 k. Tow.
• f*siem skie. 0 ceny kopna mośe rcsbstad na pawia* czas przy hipotece. 

Bliiszyoh informacji odzieli z grzeczności

P. G. Szaszkiewicz w Kzeinieniu o. p. Rzoehów
leśy prsy linii *ol<tj; »ej Tarr>6 r-8trói» stacy-. kclri w miejscu, 10 pociągów 

osobowyoh dziennie, o B godziny ad Krakowa.

Z najwyższego rozkazu Jego ©  Cos. i Król. Apostoł. Mości

XXXVII. c. i !  loierya
dia celów doDr oczynnyoh tutejszej połowy monarohił.

T rvf -fo  jeiiyna w Aastryi prawnie docwolora za-
J J U L r l j d  Idą wiera 18.13? wygranych gotówką w łą-
oanej kwocie 512.200 koron.

Główna
wygrani

koron
gotówką.200.000

Ciągnienie nieodwołalnie 21. czerwca 1906. 
Los kosztuje 4 korony.

Nabywaó moins w Oddziała Państwowych Luteryj wa Wiedniu III. 
Vordere Z- lla-ntstrasse 7., w kolekturach li teryjnych, w trakkaoh, w urzę­
dach podatkowych, pocztowyoh i kolejowych, w kantorach wymiany eto.; 
Plary gry kupująoy otrzymują gratis. — Prsesyiaa losów wolna ofi opłaty 
poosiowej.

C  k. O yr« k cy a  Lote ry jna  (Oddsiał loteryi państw.)

2 <Jf 5 ..-4 - J C 3
D robn a  o g toa zom a . § ról. rjim.

Skład płm KorayBlicli
Lwów, H alicka 16.

poleoa
kompletnie gotowa wyprawy ślu­
bna y r u  x poief«la od złr. aoo.

Na|iai jz e  Ż ród to  rewolwerów i bra­
ni mylliwskiaj Pracownia rusi nikarska 
SzadLto 's  <1 & K o p czy ń sk i i
Lwowie, pl. Bernardyński 1. 8

Rolnik ti.seohstronnia wjL>atałcuny 
po..t kuje u'sady „Agronom* Osamio. ca, 
restante.

Torf.
UlepM«ftC kopaoski 4e torfo tanio do 

nabytia. S tupnicki Żółkiewek* 79.

W  T a r t a r o w i e
do s .nadania obszerna willa umeblawa 
na. Takis pamiesskania na sezon le*ni 
uo wynająeia. . l.as lar tarów Willa 

Kraina.
f a t n a  d la  P a ń ! Gustowna ne»eśei 

bl »a as jak batysty frasauskia, płótna 
angielskie rnu rielki wybór ekkiik 
waru nr suknia i kas y j ,y damskia po- 
leca po -.adsr-yoaaj niskioh aandbh An to- 
ui Uwiera Lwów, ul. Haliaka L 12.

Po możliwie
iwiai» is Handla swółka sapioarów lwaw 
tkioh wyupnaLsja meble stylowe, kaw 
pletne sypialnie, jadalnie, salony, pckejs 
mąakis msliaiki luzsusows, biurka dam' 
skia. ataśarki, parawanie), o*yg. japoń
skia i t. p. w ojrounym wyborss.

i6SDodziaiika!

Zakład p ie^ w szon d iit
Nadworna sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia garderoby* uniformów, firanek i ma- 

ter.fj wszelkiego rodzaju całych i poprutych odnawia wszystko.
System Flussa. %stem Fhtssa.

Własny s^ład fabryczny we Lwowie I. ul. Sykstuska 1. 26
(obok o. k. głównej poczty.) II. ul. Datorego I. 20 (Hotel Saski) w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyza I. 7.

SpecyaM io& ć: P r a lc ia  su k ie n  jed w ab n ych  i s tru sich  piór.
Zlecenia z prowincyi -wykonuje mę juk najstaranniej i jak najtaniej.

Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czeubach, w Mora-
wii i na Szlązku. Fabryka w Barnie.

%
M adw orny
d oa ta w ca .

Proszą dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważ ić na moją firmę. W ielkb uznania
cersc.ich (Austro-Węglerj.

z najwyższych sfer arystokratycznych i ofi-

U wafla! Nu kaidym w mojej fabryce czyszczonym i farbowanym przodmiooi*i znajduje air kartka a ceną febryczną. 
Uprabza eią więo tylko za okazaniem tej kartki wyrównywać należytośia.

Uosąe sią jąsyks, frsn raskii 
go s tl-go Icirsa ,b . n tu  
i tk a  Polaka - P ran tu  
Bklego* nspisansi o prasa 
Pt tu y . hsusansra , um­
iliłam i tsjłe ksi~ło* nisspc- 
daiswAui. kupon, ■» który o- 
tr.jmiłem od .ut.ra < tsmów 
dsisłh po*i tyt. Dawni;- 

śzIs|a Polaki za  Utanlałs* 
wa Augusia- pri a Korzona, warto­
ści 4 0  koroL., jak' f  imiutw beapłt 
tne, w uagroaą i .  pilnośó i wytrwałość 
w m a s .

F ra n ei»t«K  G ryszkt., 8aesskceiny,
guo Kisisoka, Lroisi -w* Polskis, d. . 
Maja lt)0C roku-

trzaa

A g e n cy r  N«uosy«i*lska Morawska,
Halicka 10. postukuje Franousa. Pslaoa 
Fra.suski 1 % wakaw/a.

powinien 
snajdo- 

waó sią w 
kaidym 
pokoju 

okoryoh 
dsieoi je- 

. . , dyny
prawdsiwy prsotwOr destylacyjny sosny, 
który r" ipywny w pokojr prsTŁ”isi kwa- 
soród i baisa"iiosno-iy lseas n.at“rye, 
sp komisy śroasl lecsniosy w oborobaoh 
oddsohowysli i snakomity środek sapo- 

biegająoy prssc.w ohorobom dsieol.
«. Jsdynii p swdsiwyjsst dona- 

f  * byciaBITLNEilA wyoiąg sspil- 
kowy s obok wydrasowanym 
(Hakiem oociana i wypalonjm 

korkiem.
Oeua Aauki wyoi jgu uspilkowegi 1 X. 
60 hal. 6 flaei. U K. patei -owaaego ro»- 

pylacsa 8 K. 60 hal.

JULIUS AITTK£R
S

Aputheksi- In Relohenan (N. ó. 
g — i.daó naleśy wyraśnie Blttnt ia  

w yrób  w  z  H‘ ihenau (N. O.) gdy 
istnieją lissns naśiadowmotwa.
We Lwowi. w aptsoa Szyiuona Haya 

ap (.karsa o. i k. nadworn, do-i^awoy.

Sprzadam  kersystms aiąkssy .
tek, gl#bx najlspsia, .ąknie sagosycda- 
rowauyi lasy rąbni Oaajkowski. L^dw, 
Panie ka 0.

AUacienue
c  -ssmants, pnssśdant lefranęais, l,alls- 

mand st ia musiąas ocsrohe plac*. 
8’adresier 4

Melle de Skowrońska
A g ś d tś  de płoeoinent C ra e o y le  

2, roo Pedw ule.

k. a. k. H oflleferant

.n
JiSario ochracnitr „KofwłCA** .

W ilgoć, grzyb, p u ś ś
nsjsilmsjsss w kcśoiołaob, pałac. b. 
domaek osyass. sta, usuwały**# f i s *  

Uryna*. Lissns nanania od P 1 
Duchowieństwa, arystukraoyi i sala- 
ehty la roboty irses lat 10 wykony­
wane. Zg.usarula: Binro fhbr. .p i a* 
t i . y  » Lwów, H.Łmahsua 12. Te- 

'•f- r 686 10 la l ^ w w sn ey ).

LiaiMenl. ćatisici ccmp.,
P a i n - E ^ p e i l e r A t *
Jest pow9zaoh_j« znano jnzo ził .mlouit, 
Wśi. sialorłująco nnuitranis; d* nobiK a 
we mołóBasó ys ósme 09 nal,
JCi KM i l  ;.i.

r+sr
Paw knpnio tagn nc ii t,aUs uś»6kt-

itadkiiloniowt.KO rjeioij 
butetti osrygmnkie v  pwśełbaeh s
eeftaicą miwią Jtoiwtoą", rtea- 

jest p6Tio'6, Je. gię oSrayinitiw, 
rysól oryginalny

a Apteka V r.  ntort *  

p«kl ,^crOtyn» Iwona' ur Ffc^ŚSo.
aBtaAoty Jfo ar.dwy. f  jgyt In ssóńtłuUL

m m m m m
J  Ogórki

i

kisaons w 4 litr. fbs- 
uash poostą BO ot. w

12 l-tr. b, SŁołkao at. 1’80 koleją, 
w f loj.oh i  1. po 60 ot. 
Fabryk*  r  mai

F. WOJCIECHOWSKIEGO
w «arosł. wiu.

N a s p r z e d a ż
Kotły parowo

w deszonałym stani. system Gornwall 
Da 7 i 8 atcicfar pcwierkuhnia ogtse- 
walna 52, 62 i 61 m1. Kompletne s r 

setami i s planem jsmarowania. 
Bliśssą wisdomośś ndiieli p. architekt

Jatft Eaiatan
Lwów, gmach hr. Skarbka .

Przeprowadzenia.

T a k  zachwalone. Singer* massyny dc aiyoia i haft- przos ajen­
tów To - . prułkiog" są (tar̂ go systemu wystTśgo i nivoia które co do 
ry»ca si nia, jakośoi i»k równieś naino (̂*yoh u"eps(eń a,e wytriymują 

w‘ lknrenoyi s massynami, które triTmam na (kładzie Prowadzą htndel 
od 88 las bes pomuoy natrętnych ajen-ów. Ostrsegam prsed ajentami, ttó 
rsy sa swoja pośrsdniotwo otrsymują od 20—4))% nrowisyi, kupnjąoy saó 
lichą i drogo sa płaconą masiynę od n*-wą Oryginalna.
Pierwszy i największy w kraju Skłaa maszyn do szycia, któ­

ry nie posfuguje się ajentami.
JÓZEF IWANICKA

Lwów, Hotel iortm
prosaą śądaó oeun_ków

meohanik i spsoyalista.

lierśoienki 
zarer,synowe, ohrąoski, 

srpilki ślubne, ereDro stoiowe 
(Ursądownie oeohowaae) 

kompletne wyprawy w kaset- 
ki tu, oras waaelkie biśuter i 

poleoa Jan Jarzyna  
jubiler, Lwów, Hotel 

luropejski,
I

uprawnionaRządow e a

Fabryka te ł tieeraliycb tziaczaycb i specjam. leszuszycb
pod firmę

K. R Ż Ą C A  I  CH M U RSK I
w d ra k o w le , u l .  iw , G e rtru d y  1. 4

wyrabia pod kontroią komisyi Przemysłowej Tooarsyitwa Lek. Krak. po- 
leoorr prsra to Tc wars/stwo

W o d y  M i n e r a l n e
odpowiada;ącr składem o h e m i o z n y m  wodom: 8 IIIAekle|, OloahOb* 
lerakle|. Selterakiej, V lchy, Mary«nbadzk>ej, Homburg, Kia*

s lry e n , tudsiei
8 P £  I A  . m c  I JECZMICZE. jak btewą, bromową, jodową, śelczistą, 
kwaśną, oraz normalno wody mineralne, a przepisu pref. Jaweickisgs.

S p r iito z  czą jtk d w i n aptekadi drogaerjauli. -  Ceuniki aa żądanie franco.
Główny skład dla Lwowa w aptece J. W ewlóraklego,

Haileka B.

O ara U elim ek
Wiedeń. Pm • 
Lwtw, JmfidkłOska U.

Pat. woay 6 i 8 f ' ! 
Gwarano>a z a  całoóo. bt wic 

tuyek wozow, mWblowyoh _F*b
C A R . O  I J f c L L I M t K
Lwów Jr... 'w'ońi 29, Telefon 40

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

F A B R Y K A  M A S Z Y N
i  o d l e w a r n i a  ż e l a z a

E. B R E D T A  i Ski w  Ottynii
W y T a b l u

W oddziale L Budowa maszyn:
M-iesyny parowe i lokomobiłe do ruchu zapomooą pary aasyconsj przegrzanej, na­

stręczające najwyższą oszczędność w matoryale opałowym.
Uraądzenii. browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do g ł ę b o k i c h  

wierceń, urządzenia rzoźni, młyny i t. p.
Kompletne urządzeni*; transmieyi w fachowem wykonaniu.
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale I, b. Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobiłe, mtocainio parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki do czyszczeni^ 

zboża, sijczbarnie, prasy i gniotowniki, do oleju.

W odd. 1L hotlamia żelazna wyposażona w instalacją puoum.
Kotły parowe wszelkich system iw i każdej wielkości, przegizewacze pary. 

konstrukeye żelazne, nakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do 
nia lapomocą pa*y, chłodnice.

W oddziale 11L Odlewarnia żelaza i metali.
i budowlane podług własnych i

aparaty,
gotowa­

nych
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe 

aedeli, aż do wag1’ 5000 kg. jednej sstuki.
uadesła -

W oddziale IV. Kotlarnia miedziana.
Aparata dla gorzelń i browarów, rurociąg’", naczynia wszelkiego, rodzaju i t. d.

Namówienia «tla nas przyjmuje także nasz imynier p. Hen-yk Kajrenellbegen. zoinieszkaty ***■
Lwuwia ni. Z g b lih la w im  i *47 .

srebrnewyprawy 
najtańszych do najwy-

Kompletne 
od J

kwintniojszj cb
J. D ą b r o w s k i

we Lw o wie
Hetmańska 4.

K oncyplenC adwoksn_i si[aaminowa- 
ny prsyjmi® posadą ws Lwnwu. Zgłosse- 
nia K oncyphent4 Binro dsienników 
JokołowsluB^o.

Wrażenie sprawia w kołach lakarzy
i 1 ta j puiraośei

wynalSask

„Nawozu na wloji
Amfsrrkariua

prof. Dra Longlona
.Naw óz na włosy* dsiaia tak na 
cebulki biosów, i , alezawodnlo w 
przeciągu 8 dni wytwarza wło­
sy  na głowio I b r id z le , gd.ie 
to w ogóls jest moiebn9. Lapieś, wy- 

pr ’»kl ł rry^sdsnle ? tosówlznikną sa poręką pń |adftort ..EOWem uiy- 
ołU Bą dowpdy, śe prssssło 160,000 łysych i bes sarostu ssiągaęli prs«s 
• -»wós aa włosy* bnjny porost włrsów na głowie i brodsis. ,  ' iBWÓZ na 
włoi y“ ssyni kaśds -rłoky -n.ta i dłagia. Cena paczki 4  k., 3 pa* 
OZkl lO k., 6  p a c z e k  18 k< T*7ysyłka dyskretni i oclona sa aalisską 

Inb sa gotwwką (takśe i- markach listowysk).
Główny s.ład

L E O P O L D  FEITH  WIEM, VII/1 RiohtargasLe 9.

Biuro dzienników we Lwowie Pasaż 
flausmana 1. 9- sprzedaje najtaniej 
rozkłady jazdy na Galicy ,̂ Austryę, 
-Niemcy, Królestwo Polskie, Bosyą 
f Szwajcaryę, i inne kraje.

Związek Kr dytowy we Lwowie p ac Berna^dyfiski 1.
 S low , zafojoolro; rano c o| ,rr a porą ką.

Zaproszenie.
Dnia 80. maja T906 o godr <nia 6 tai wisofloram odbędzia się w 1»* 

kalaoioiaoh Towaraystwi

XII, Zwycz. Ogólne Zgromadzenie
na która sig nioicjazem członków Związku kredytowego zaprasza. 

POBZą DEK DZIENNY:
1 Sorawozcani) byrekoy ta rok 1905 i prac Ułożenie bilansu.
2 Sprawozdania komisyi kontroląjąssj.
*. Wnioski co do poCaił a • sitów a rok 1905.
4 Wybór jeunegc członka Runy Nadzorczej.
5. Ewentueln* wnioaki członków.
Zwrac* się .wagę, żo w myśl §. S6 statutu tylko ci czTonkowia mają prawo 

głosowania ni Ogolnem --grom .dżemu, którzy wpł« sili pełny udział.
Lwów, dn.& 21 maja 1906.

J u l i u s z  K l & r f e l d
prsswoamosą iy Rań] nadioressj.

12 n ĵpiflkniejazych utworów na fortepian
sawisrają w kwartale I r. b.

Nowości Huzyctno
Jedyny polski miaslęoznik litaraoko-nutowy.

Prenumerata ł*wt.rtalnle 1 rub. 95 Map., a praea. poeatową 1 rui*.
SS kop.

2 e w * t p e jęń y je iy  SO k op .
Treió i izyt >w SuriyiLAa M. Mslsdya i Krakowiak. — Moszkowski 3ó. 

Szkic > weki' kie. — Aitkea G. ósrsaada. — Oipolloat A. Romans. — Olsz. H. 
Blagi* — Ferrari-Wolf ■ ■firka* ula. — Binaldi G Arleaia-Pantoaina. — Sa­
mara 8. Talaa lr' e, — Weiss A. Remams I. — Wilm Jł. Wspomuiani* s War­
szawy i — -  Tosi Ir. Baiesska.

W dsials literackim liszns praea s laisdsiny musyki.
K a o a lą c y  od II. kw „Howoftol M uxjoxnoa rc nie rab. b. % 

■ -Łka —leatową rub. 6 otrąya (Ja k >. I. bezpłatni* jakt premiom, alb® 
za p ó ł # r /  t j  za * rub. 60 l«*p -iłjnną m atodę L w ic«tyokiego p. t. 
,N >voese(ny Pianista11, opracowała M. Prantnar, tłózs. E. Jaruzalsk* Na prse- 
syłką prem.um nalsfiy ńołąssyi 10 kop.

Adres Redakcyi i Administracji: Warsaawa, Werei ka 15.
Agsmya we Lwswie a 8L Sekeieweziage, Pmau Hausaaaa Nr. 9.

Na wszystkie
t e z  w y /fM u  pismm e«d zien n e m iełzrom e. : umi J teo- 
me, m iedeńzkie i zagrm niezne, tyeoriniki, iiuztraeye  
a rtystyczn e , pism a H um orystyczne, ~no,ty, żurnaie, 
p rzy jm u je prenum eraty x k rsla tsę  s* m iejscu  iub 

tey sy ik ę  na p row in cy i po  cenach red akcyjn ych

Ajencya dzienników i ogłoszeń Motafeiego.
Lwów , pasa* Hausm ana 9,

aw* Ogłoszenia do waayatkich pum najtaniej. -

3**<i«hior od.po-meażiunjr iS & f i ł o W t lU Papier h fański Braui ftąZkowsidob, Z drokarn1 K- Wiażurkr


